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Niellra manifestacja pclsinśti Katowic.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej wypuszcza

serjel, 10°|o pożyczki kr lejowej w obligacjach po 10, 25,50 i 100 ' 1' ’ /
n o m in a ln ie , lZł% p o ż y c z k a  k o le jo w a  będzie sprzedawana za marki polskie według kursu dziennego franka złotego, usta­
nawianego dla podatków po cenie emisyjnej, wynoszącej 90%  rumy nominalnej.

W y p l a t a  p r  o  B o n tó w  i spłata kapitału oparta jest na kursie dziennym franka złotego w chwili dokonania zapłaty,
a więc lokata w tej pożyczce jest uniezależniona od możliwych wahań waluty polskiej.

P rzy  nabywauiu pożyczki kolejow ej przyjm owano hędą *Jv wysokości 5 0 %  nabywanej sumy obligacje 8 %  państwowej 
pożyczki z ło te j, co umożliwi za nteresowan/m podniesienie sobie procentu od posiadanych obligacji.

10%  pożyczka kolejow a jest wypuszczona na 10%, a ■ uwzględniając niższy kurs emisyjny oraz zwolnienie jej kuponów 
od podatku, faktycznie przynosić będzie 12% rocznie. Oprocentowanie w żadnym razie r ie może ulec obniżeniu przez pięć lat 
t. j. do dnia 1. lutego 1929 r., choćby warunki rynku w tym czasie się zmieniły; gdyby po 5 latach odsetki zostały obniżone 
to obniżenie to może nastąpić tylko do normy, o 1% wyż-zej niz stopa dyskontowa, która będzie wówczas stosowana przez Bank 
Polski i przytem każdy, kto me zechce zamienić swej obligacji na nową o niższym proc.licie, będzie mógł odebrać gotówką całko­
witą sumę nominalną posiadanej przez się pożyczki.

S e rja  1. 10%  pożyczki kolejowej jest zabezpieczona całym m ajątkiem  i dochodami wszystkich kolei oaństw ew ych i zapisana-
na hipotece kolei żelaznych.

Umorzenie 10%  pożyczki kolejow ej nastąpi w  ciągu 10 lat przez w ylosow anie co półrocza odpowiedniej części pożyczki. 
Obligacje serji I, pożyczki kolejowej posiadają szereg p izy w iie jó w , a wi t e :

1) kupony są wolne od podatku od kapitałów  i rent.
2 )  obligacjom przyznano prawo bezpieczeństwa publicznego,
3 )  obligacje pożyczki kolejuw ej mogą być składane jako kaucje i wadja,
4 ) w yw oź obligacji serji I. 1 0%  pożyczki kolejow ej oraz kuponow jest womy i nie w ym aga żadnych pozwoleń,
5 ) pozyczkę można w płacać w 5 0 %  obligacjam i 8 %  państwowej puzyczki złotej z r. 1922.

Miejscam i sprzedaży 10 0-w ej pożyczki kolejow ej są: wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, Pocztowa 
Kasa Oszczędności i wszystnie jej oddziały, wszystkie kasy skarbowe, kasy główne wszystkich Dyrekcji Kolei Państwowych, jak 
również banki prywatne i ich oddziały. 3245

iiiu się na terenie polityki.
Moment dźwigania się Polski ku 

samoistności zastał Sikorskiego wj 
zupełności już dojrzałym do Podję­
cia wielkich zadań. Patrzyliśmy 

liska na jego czyn y . W walkach 
bowiem o Lwów Wł. Sikorski ode­
grał ważną role. Umiał paraliżowjfc 
przewagę Ukraińców s\vem zdecy- 
dowanem stanowiskiem, umiał ich 
trzymaj! w szachu, ilekroć podsu­
nęli, się pod miasto urmał nękać icli 
śmiałymi wypadami, a w otwartym 
boju, osobiście z karabinem w ręku 
wiódł swe szczupłe liczebnie zastę­
py ku coraz nowym - -  ileż razy 
wprost nieprawdopodobnym — 
zwycięstwom!' • :

Wojna z bolszewikami w wyż- 
szei jeszcze mierze, bo w szerszym

General W y s ł a w  Sikorski
ministrem spraw wojskowych.

Lwów, 18. lutego.
Powołanie gen. Sikorskiego na 

stanowisko ministra spraw wojsko­
wych spotka się niewątpliwie z po* 
wszechnem uznaniem.

Nowy minister ma tza sobą 
„priora‘\  świadczące jak najebłub* 
niej o jego zdolnościach, energji, a 
także wysokiem poczuciu obowiąz­
ku. Od lat młodych zaprzągł się w 
służbę idei, oddawszy jej całego 
siebie Jeszcze nie zanosiło się na 
wielki pr zgrom dziejowy .który imał 
, wskrzesić Polskę, gdy Wł. Sikor­

ski już wszedł w grono szermierzy, 
torujących drogę wyzwoleniu Oj­
czyzny. Zawczasu zaprawiał się w 
ofiarnej pracy, w . harcie ducha, w 
podporządkowaniu swego „ja“ ce­
lom ogólnym.

Wybuch, wielkiej wojny .powołał 
go pod broń, ziszczając najgorętsze 
pragnienia serca. Epopeja Legionów 
dala Sikorskiemu chrzest ogma. W 
walkach nietylko ukrzepil swe mę­
stwo, lecz także opanował prakty­

cznie arkanu sztuki wojennej, nadto 
zaś nabrał bystrości w  orientowa-

zakresie, wykazała rycerskie cnoty 
W ’. Sikorskiego, , jego żołniersku 
sprawność i umiejętność w kierow­
nictwie powierzonych mu oddzia­

ły* Tu też wśród najwybitnie' 
szych sił armji polskiej zajął jedno 
z przodujących stanowisk.

Żołnierz duszą i ciałem- 
nie przestał wszakże Sikorski 

być obywatelem 
i to obywatelem Jasno zdającym so­
bie uprawę ze wszystkich prób! j- 
itiów, związi^ijjch z. ństiucateiu Pań­
stw a.

Lzadkie to pofaczcaJr znakomi­
tego milita-ysty z śunadomy,,, pelt: 
mężem stanu w jednej osobie świe­
tne dało wyniki, gdy w jednvm z 
najkrytyczniejszycli mfiroentów, ja'

|. kie przeżyła młoda Połstag po za­
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mordowaniu Preż. Narutowicza, 
ster władzy dostał się w ręce gen. 
Sikorskiego, jako s^efa Rządu.

Potworna zbrodnia na głowie 
Państwa popełniona .groziła rozpę­
taniem wojny domowej. Gen. S i­
korski zażegnał jednak groźne nie­
bezpieczeństwo, stłumił gwałtowne 
wstrząśnie ni e w  samym zarodkii 
nawo Państwa wyprowadził nie- 

. tkniętą z pośród dybiących na nią 
zewsząd fluktów przewrotu i anar­
chii.

Jako prezes gabinetu gen. Sikor-
sk#

wywiązał się z trudnego nad 
wyraz zadania znakomicie.

Ściśle przestrzegając tpostanowień 
konstytucji, w karbach utrzymywał 
niebezpieczne d!a ładu i prawidło­
wego rozwoju rozpętanie antago­
nizmów partyjnych. Na okres jego. 
rządów przypadło

ustalenie granic wschodnich 
Państwa

przez uznanie ich ize strony mo­
carstw  — fakt historycznej donio­
słości, który sam jeden wystarcza, 

nazwisku gen. Sikorskiego za­
pewnić na kaniach naszych dziejów 
zaszczytne miejsce.

Także w obrębie spraw wewn- 
rządy gen. Sikorskiego zaznaczyły 
się bardzo dodatnio. Stosunki eko­
nomiczne rozwijały się w  owym o- 
kresie pomyślnie, a  finansowe — 
dzięki ustabilizowaniu dolara — we- 
nzły również na bitą drogę prawi­
dłowego rozwoju. Ileż oszczędzo- 
noby Pańatwu bolesnych doświad­
czeń, ile gwałtownych wstrząśnień, 
gdyby gen. Sikorski mógł był plany 
swe przeprowadzić w całkowitości.

Wejście gen. Sikorskiego obec­
nie w skład rządu w charakterze 
rrdnistra spraw wojskowych upraw- 
nia do nadzieji, że jego doświadcze­
nie i zdolności znowu wiele przy­
niosą pożytku Ojczyźnie,

'e J e ę m m ł/

’1 ' “ REFERENDUM LUDOWE 
W  BAWARJI.

W iedeń . (Tel. G P). „D er M orgcn“ 
dotleni z  M onachium, że w czora j w B a- 
wlffji odbyło sie referendum  ludow e w 
sfra w ie  rozw iązania sejm u I zm iany 
Id insty tucji. Dziennik sądzi, że oba te 
Jywosku uzyskały  w iększość.

W  SZWAJCARJI PRZYWRÓCONO 
8-GODZ. DZIEfl PRACY.

Berno s?w ajc. (Tel. G P). W  w yniku 
referendum  ludow ego w sp raw ie  a rt. 41 
u s taw y  fab rycznej uchw alono 433.000 
głosam i przeciw  316000 znieść w prowa­
dzony prow izoryczn ie  półton a roku  te ­
mu na czas k ryzysu  gospodarczego 54 
godzinny tydzień  p racy  i p rzyw róc ić  
daw ny  48 godzinny tydzień.

ZAŁATWIENIE ZADAfl BUDŻETO­
WYCH.

W arszaw a. (Tel. G P). „K urjer Po- 
ran y “ podaie, że podczas rozm ow y Si­
korsk iego  z P rezyden tem  R zpltej w szy­
stk ie żądania budżetow e w ysunięte 
przez gen. Sosnkow skiego i pod trzym y­
w ane przez S ikorskiego, za ła tw ione zo­
s ta ły  po m yśli życzeń m inistra spraw  
w ojskow ych.

ZMIANA GABINETU W  BELGJI,
Paryż. (Teł. G. P.) „Journal’’ do­

nosi z Brukseli, że w razie upadku 
gabinetu król zamierza powierzyć 
wicegubematorowi Societe generale 
Frantilemu misję utworzenia nowe­
go gabinetu.

WlBaiłi ł |  n a s tro jo w y  d .m u l  t r & l j e m j  w 6 alr a  h
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wystawa, p . epiękne to ety, bajeczne zdjreła. i.szcie ty ko dziś i Jutro nillU UuW>

Wielka manitesfacja pclskcśai Katowic,
PROTEST LUDNOŚCI POLSKIEJ PRZECIW  CIEMNYM MACHINACJOM 
NIEMCÓW. — ZADANO ROZWIĄZANIA RADY MIEJSKIEJ l „YOLKS-

BUNDU“.

Katowice. W czoraj w południe od­
był sie tu taj przy udziale około 6.000 o- 
sób olbrzymi wiec protestacyjny prze­
ciw  katowickiemu urzędowi mieszkanio­
wemu, który składa sie przeważnie 
z Niemców i którem u zarzucono cały  
szereg nadużyć przy przydziale m iesz­
kań. Poruszono także sp raw ę składu 
Rady miejskiej w Katowicach i dom aga­
no się jej rozw iązania, oraz rozpisania 
now ych  w yborów . Poruszono rów nież 
uporczyw ie krążące  pogłoski o zaku­
sach Niemiec, dążących do odebrania 
Polsce K atow ic i Królewskiej Huty. U- 
ciiw aloco też szereg  rezolucji, pom iędzy

innemi dom agających się na tychm iasto­
wej i zupełnej reorganizacji śk ladu oso­
bow ego urzędników  urzędu m ieszkanio­
wego w K atow icach, w yłonienia kom i­
sji di a zbadania działalności u rzędu  mie­
szkaniow ego : rozpatrzen ia  zarzu tów  o 
nadużycia tego urzędu, u tw orzen ia  tym ­
czasow ej R ady  kom isarycznej, następ ­
nie rozpisania now ych wyborów  do R a­
dy miejskiej i jak najszybszego rozw ią­
zania „Volksbundu“. P o  wiecu udali 

1 sie uczestn icy  pochodem  przed gmach 
tea tru , p rzed k tó rym  przem aw iali jesz- 

1 cze liczni m ów cy. Manifestacja zakoń- 
' czyła  się odśpiewaniem Roty. ___

L _ U  Prof, Włodzimierz Łukaslewicz I
3 ^   I   Kr- ■—    —_______ - Jp

Lwów. 18. lutego,
W dniu wczorajszym zmarł w 

mieście naszem profesor Uniw. Ja­
na Kazimierza dr. Włodzimierz Łu- 
kasiewicz, przeżywszy lat 63. Zgon 
jego okrywa ciężka żałobą naukę 
polską, ś. p. Lukasiewicz bowiem 
był jednym z najwybitniejszych u- 
czonych europejskich w zakresie sy- 
filidologji. Światły jego umysł od 
wczesnych lat młodości poświęciw­
szy się walce z tym strasznym 
wrogiem ludzkości, odsłonił mu. sze­
reg tajemnic zarówno w  zakresie 
diagnostyki luesu. jajk też w .zakre­
sie terapii tej sfrasznei choroby.

Dodać należy, że ś. p. Zmarły 
wyrobił sobie znakomitą markę już 
jako miody człowiek nie tylko w 
kołach uczonych polskich, ale także 
w szerokich kołach nauki europej­
skiej, a to tern bardziej, że znaczną 
część życia spędził za granicą, 
szczególnie w Tyrolu, gdzie przez 
szereg lat dziaiłał w Insbruku rów­
nież w  zakresie swojej specjalności, 
zdobywając sobie nie tylko uznanie 
świata uczonego, ale także, wdzięcz­
ność gorącą szerokich kół ludności, 
trapionej wówczas w  owych stro­
nach złośliwą endemją luesu.

Śp. Luk asie wic. z ogłosił mnóstwo 
wyczerpujących dzieł z zakresu  diagno­
styki i terapii chorób akóry. o raz  cho­
rób w enerycznych , a w szczególności 
luesu, a ponadto  zaś rozsiał olbrzym ią 
ilość broszur, a rtyku łów  itp. no ta tek  w 
czasopism ach fachow ych. Ale zgon też 
Jego  odbije się n iew ątpliw ie silnem e- 
cliern w kolach lekarskich całej E uropy.

D odać należy, że śp. Lukalsiewicz 
by ł n ie ty lko  znakionliiym uczonym  
teo re tyk iem  i św ietnym  Ickarzom -prak- 
tykiem , ale ponadto  także  subtelna du­
szą artystyczna, w rażliw ą na  w szelkie 
piękno, szczególnie zaś  n a  piękno sztu­
ki. Od wielu też  lat wspólnie z czcigo­

dną sw ą M ałżonka Różą z  D zw onkow - 
skieh. zb ie ra ł w y trw a 'e  zabytk i sztuki 
przem ysłu artystycznego , w szczegól­
ności zaś dzieł sz tuk i m alarskiej.

W  biegu lat p o w sta ł też  w  m ieszka­
niu p aństw a Ł ukasiew iczów  p rzy  ulicy 
S ykstusk iej wspaniały zbiór wszelkiego  
rodzaju dzieł sztuki, istne muzeum, bę­
dące prawdziwą chlubą naszego miasta 
i zw iedzane zaw sze licznie przez  sw o ­
ich i przyjezdnych, w iedzących, że w 
m ieszkaniu przy  ul. S ykstusk iej napoić 
będą mogli oczy i se rce  całem  mnó­
stw em  w rażeń  w ysokiej w artości e s te ­
tycznej.

W  zbiorach państwa Lukasie wl- 
czów rep rezen tow ane szczególnie boga­
to są, dzieła stąręi sztuki włoskie], po­
nadto zaś w spółczesne m alarstw o  pol­
skie, dzieła najcenniejszych  naszych  m a­
larzy . O prócz tego zbiory  śp. Ł ukasie- 
w icza obejm ują m nóstw o arcydzieł sztu­
ki złotniczej, w szczególności • ś w sp a ­
niale zb iory  sre b e r a rty stycznych , w a r­
tości bezcennej. T akże  keram ika. rzeź- 

• by  w d rzew ie, sztuka stosow ana, szcze­
gólnie w zakresie  tkackim  licznie y  
zbiorach śp. Łukaszew icza rep rezen to ­
w ana. Z biory  te częściow o p rzeznaczy ł 
już śp. Ł ukasiew iez dla Muzuem Naro­
dow ego w Krakowie, re sz ta  zaś pozo­
staje w łasnością pani Ł ukasłew iczow ej.

Szerokie sfery Lwowa, u któ­
rych ś. p. Zmarły cieszył się głębo­
kim szacunkiem i powszechną miło­
ścią, odczują głęboko stratę tego 
znakomitego uczonego i cieszącego 
się powszechnym szacunkiem oby­
watela. Zgon Jego odezwie się też 
żalobnem echem niewątpliwie w 
świecie naukowym całej Polski i za­
granicy. Ciężko- dotkniętej Wdowie 
po ś. p. Lukasiewiczu przesyłamy w  
imieniu redakcji „Gazety Poranne.5'1 
wyrazy najgłębszego żalu i współ­
czucia.

Niechaj ś. P. Łukasiewiczowi ta 
ziemia małopolska, którą tak serde­
cznie ukochał, lekka będzie.

W e w torek, dnia 19 lutego b, r»
odbędzie się

w salach O gniska oficerskiego przy ul. Fredry

Wielki Wieczór Karnawałowy
urządzony staraniem

Korpusu oftserstciego VI. Baonu S a n  l i .  we Lw ow ie
NA OOCH4D IN W A LID Ó W  W OJENNYCH.

Zaproszenia i bilety wstępu można nabywać w godzinach wieczornych
w Ognisku oficerskiem.

B i le t  d la  j e d n e j  o s o b y  3  m i j .  B iE et a k a d e m i c k i  I m alj

ttitiftzit w iit iif  Pitolą.
Lwów, 18. lutego.

Były Prezes Rady Ministrów, a 
obecnie Minister spraw wojskowych 
Wł. Sikorski zamieszcza na łamach 
ostatniego numeru ,,BelIony“ intere­
sujący artykuł poświęcony donio­
słemu zagadnieniu obronności wo­
jennej naszych Kresów wschodnich 
ze szczególnem uwzglę/dniemiem roli 
strategicznej Polesia.

Kraina ta osłaniająca serce Rze­
czypospolitej, jest — zdaniem Szan, 
autora — na olbrzymim obszarze 
naszego frontu wschodniego jedy­
nym terenem z natury obronnym i 
może znakomicie wspomóc oba ot­
warte a podatne do rozwinięcia 
wielkich zamierzeń bojowych, fron­
ty skrzydłowe (litewski j wołyńsko? 
podolski).

W rozważaniach swych nawią­
zuje Minister Sikorski do tradycji 
strategicznej przekazanej w dizie- 
łach Prądzyńskiego i Mierosławskie­
go, którzy w zaniedbaniu obszarów 
wschodnich widzieli jeden z zasa­
dniczych powodów klęski z 1831 r. 
Dawną tę teorję umacnia Minister 
Sikorski i rozszerza Szeregiem do­
świadczeń ostatniej wojrry i prze­
prowadza w tym celu niezwykle* 
dokładną analizę całego obszaru 
Polesia, wykreślając w przybliżaniu 
jego granice, swoisty charakter wód 
tamtejszych, pierwotnych lasów i 
osiedli, a wreszcie nikłej i zanied­
banej sieci komunikacyjnej.

W ostatecznych wnioskach stra­
tegicznych i taktyaznych stwierdza 
Minister Sikorski, że Polesie, jak­
kolwiek nie .pozwala na rozwinięcie 
szerszej akcji bojowej — umożliwia 
jednak drobnymi stosunkowo siłami 
trzymanie w Szachu niieiprzyjaciela 
i ułatwia rozwinięcie zaczepnej ak- 
cii na pozostałychj;od?fifkh?:h.

Artykuł kończy rzut oka na nie­
zwykle doniosłe zagadnienie obrony 
naszych Kresów wsch. przed wszel­
kim zewnętrznym, -czy też wewnę­
trznym nieprzyjacielem. T&n wzgląd 
ogólno-państwowy powinien nai za­
wsze odrzucić-wszelką myśl rewtejl 
granic wschodnich i uszczuplenia tą 
drogą potencjonalnych sił Rzeczy­
pospolitej . Trwała obronność nasze­
go kraju wymaga jak najściślejszego 
zespolenia Kresów z Macierzą, co 
uzyskać zdołamy jedynie na pod­
stawie jasnego i jednolitego progra­
mu polityki kresowej, któryby unie­
możliwił wszelkie knowania zwró­
cone przeciwko bezpieczeństwu i 
całości utrwalonej w  swych obec­
nych granicach Rzeczypospolitej 
Polskiei

RZEŻ SEPARATYSTÓW BYŁA 
PRZYGOTOWANA ZGÓRY.

Paryż. (Tel. G. P.) Wedle infor­
macji „Petit Parisien“. istnieją nie­
zbite dowody, że program krwawej1 
rozprawy z separatystami w Pala- 
tynacie był zawczasu w zupełności 
opracowany w  Heidelbergu z udzia­
łem rządu bawarskiego. Władze 
francuskie są w posiadaniu wszyst­
kich szczegółów tego programu i 
zakomunikowały je władzom an­
gielskim.

ETT1NGERA BALSAM NA 
ODCIEKI

usuwa radykalnie bez boiu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyróo Apteka M. E ltingera, 
Lwów, pi. Gołuchowskiclit.
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C o  w y k a z a ł a  n a s z a  
a n k i e t a  t e a t r a l n a ?

SAMORZUTNA INICJATYWA a NKIETY WYSZŁA Z KÓŁ PUBLICZ­
NOŚCI — AKTUALNOŚCI PROBLEMU DOWIÓDŁ UDZIAŁ W AN­
KIECIE NAJPOWAŻNIEJSZYCH OSOBISTOŚCI L W O W S K I E 0 , 0  
ŚWIATA KULTURALNEGO I ARTYSTYCZNEGO. -  CO ST WIER- 

DZILA ANKIETA. — KONSEKWENCJE,

E isra c ii s i n i e l i  mM
Praga, 18. lutego.

„Narodni Listy" przynoszą wia­
domość o teru, że Franciszek Unger, 
„pracujący za granicą intensywnie 
za oderwaniem Słowaczyzny od 
Czech”, stara sic zwołać w Paryżu 
lub leż w Rzymie albo we Wiedniu 
kongres emigracji słowackiej celem 
wytworzenia wspólnego antycze- 
śkiego frontu Słowaków. Pismu cze 
skier!ul nie podoba się również to, że 
wiadomość o tym kongresie Sło­
wak" ks. Winki zamieścił na miejscu 
naczelnem.

Przywódca S l i t t ,  Is. fllinka 
o e tn lic k .

• '  • ' Preszburg, 18. lutego.
W związku z wiadomą sprawą 

odmówienia przez władze czeskie 
zagranicznego paszportu na wyjazd 
do Ameryki przywódcy Słowaków 
ks. Wince, przynosi preszburJki 
„Słowak" z dnia 12. lutego artykuł 
ks. IUiinki, w którym między inny­
mi czytamy następujące senzacyjne 
oświadczenie, charakteryzujące ja­
skrawię obecne stosunki na Słowa- 
czyźnie:

„Na Słowaćzyźnie każdy agent 
czeski cieszy1 się zupełną woln>ścią, 
tylko my synowie tej. ziemi stałiś- 

• my się niewolnJkami. Tak jest, je­
s te śm y  obecnie większymi nie wol­
nikami, niż byliśmy podczas pano­
wania madziarskiego".

Tak pisze ks. Winka o dokona- 
nem przez Czechów „wyzwoleniu" 
Stowaików.

D y s ty n k c ję  na balu
zaznacza się przez użycie  wyrworrwch

erfum  i kosm etyków . P o leć -m  zua:ie 
i w całej Polsce zap ro w ad zo n e  m arki 
j a t :  » H A L K A " ,

„ R Ó Ż A  P O L S K A " ,  
„ C H Y P R E  Ż A K " ,

„ P R Z E M Y S L A W K A "
HENRYK ŻA K — Fabryka perfum

w  P o z n a n iu .  32i!6

A. SILVESTRE.

Zaczarowana szabla
P’ zekład z francuskiego K. R.
Czytaliście zapewne niedawno o 

awansie komendanta Laripefc? Zo­
stał mianowany pułkownikiem — co 
mu się zresztą słusznie należało za 
■jego długoletnią służbę, za przebytą 
kampanję i odniesione rany.

Urocza jego maaRika. Olimpia, 
dostosowała się rycino do nowej sy­
tuacji: nie patrzy już nawet ,:a po­
ruczników, uznając rangi dopiero od 
kapitana w górę.

Pułkownik, który zawsze był 
pedantem na punkcie porządku i dy­
scypliny — obecnie .stał się jeszcze 
więcej skrupulatnym i wymagają­
cym. Nie ujdzie jego uwagi najdrob­
niejsze zaniedbanie, najdrobniejsza 
niedokładność. w  umundurowaniu 
żołnierza czy oficera.

Olimpia ze swej strony również 
interesuje się żywo armią, względ­

n ie  poszczególnymi jej reprezentan­
tami . Dużo mógłby o tem posie­
dzieć kapitan Chamberlot, który 
właśnie siedzi w zacisznym budua­
rze pani pułkownikowej, podczas 
gdy na dr-ugim końou mieszkania

*- i-  Lwów, 19. lutego,
Ze względu na niesłychanie do­

niosłą misję kuituraln0 - narodową, 
jaką ma do spełnienia kresowy teatr 
lwowski, „Gazeta Poranna’’ już od 
dawna w szeregu artykułów podej­
mowała zadanie obudzenia społe­
czeństwa z obojętności i zaintereso- 
wania go tą Lwestją, oraz zwróce­
nia uwagi czynników miarodajnych 
na ten bezprzykładny i piogresyw- 
ny upauek, w jaki coraz głębiej po­
grąża sie u’ latach ostatnich nasz te­
atr, mający za sobą tak świetne tra­
dycje przeszłości.

Ze glos nasz nie przebrzmiał bez 
echa, świadczy o tern fakt, że w  je­
sieni ub. r. z kół naszych czytelni­
ków odezwał się samorzutny głos, 
domagający się, aby tę ważną spra­
wę wytoczyć przed forum społe­
czeństwa i wezwać je do wydania 
swego sądu o brakach teatru i ich 
przyczynach, jako tez o środkach 
ratunku dla tej niesłychanie ważnej 
instytucji kulturalno .  narodowej, 
której nam żadną miarą zaprzepa­
ścić nie wolno.

W uznaniu słuszności tego żąda­
nia opublikowaliśmy odnośny list p> 
Zielińskiego, a równocześnie otwo­
rzyliśmy w „Gazecie Porannej" an­
kietę na ten temat.

Ogromnej aktualności i powagi 
poruszonego przez nas zagadnienia 
dowodzi, że w ślad za nami i inne 
pisma lwowskie uważały za stosow­

ne zająć się tą sprawą, zaś na za>
proszenie nasze w  ankiecie wypo­
wiedziały się najpoważniejsze osobi­
stości ze sfer'kulturalnych i artysty­
cznych Lwowa, ą napływ listów, 
nadsyłanych na ten temat do naszej 
redakcji, był tak znaczny, że niepo­
dobna było wszystkich publikować. 
Ograniczyliśmy sie zatem tylko do 
pomieszczenia sadów osób najbar 
dziej w tej mierze kompetentnych, 
w takiein ich zestawieniu, aby dać 
wszechstronne oświetlenie proble­
mu, przyezem stwierdzić należy, że 
wszystkie dalsze nadesłane nam o- 
pinie, mutatis mutandis idą mniej 
więcej po tej samej iinji i dadzą się 
sprowadzić do kilku zasadniczych 
konkluzji, których wyprowadzenie 
będzie zadaniem niniejszego resume.

W ANKIECIE WYPOWIEDZIAŁY
SIĘ NAJPOWAŻNIEJSZE OSOBI­

STOŚCI.
W szeregu osobistości, które 

wzięły udział w naszej ankiecie, 
prócz kilku osób, które życzyły so­
bie zachować incognito, znajdujemy 
nazwiska, które mówią same za sie­
bie. Wypowiedzieli sie zatem kryty­
cy i autorzy tej miary, co: łienrvk 
Cepnik, prof. Moraczewśki, prof. Jó­
zef MRski, proi. Edwin Jędrkiewicz, 
Józef Jedlicz, Michał Rolle, Henryk 
Zbierzchowski. dr. Henryk Henus O. 
rzechowski. Z lwowskiego świata 
muzycznego zabrali głos dwaj wylń-

PROCES KSIĘŻNEJ ESZTERHA/Y.

Księżna Ludwika Eszterhazy
oskarżona przez rząd czeski o  rzekome 
szpiegostw o na rzecz państw  ościen- 
nyich. Sad k a rn y  w P reszburg ti ukoń­
czy* już śledztw o  w tej spraw ie  i ode­

słał ak ta do prokuratorii.

tni krytycy muzyczni: prof. Franci­
szek Neunauser i prof. Plomieński.
Kwestię dekoracyjno - inscenizacyj­
n a  omówił artysta malarz prof. Ka­
zimierz Kostynowicz. z zawodowego 
punktu widzenia naświetlił kwestię 
teatru znany artysta dramatyczny 
Stefan Michułowicz. jako też bezi­
miennie... inny artysta sceny lwow­
skiej. Nadto wypowiedział się w 
kwestji gospodarki teatrainej blisko 
z tą sprawą obeznany członek Rady 
miejskiej prof. Edwin Hausuald, c- 
raz pewna wybitna osobistość lwow­
skiego świata finansowego,

CO STWIERDZIŁA ANKIE1A.
Jako najważniejszy rezultat na­

szej ankiety uważać należy ustalenie 
szeregu pewników, co do który eh 
zgodną opinię, w forraic"fjjhrzejsżo. 
lub łagodniejszej, wydali w sz y ty  
bez wyjątku jej uczestnicy.

Pewniki te można ująć krótko w 
następujących punktach:

Teatr lwowski znajduje się w tak 
głębokim upadku, w  jakim nie by* 
nawet w najgorszych dla siebie cza­
sach. Strona artystyczna przedśia- 
m a a ^-ę m  r jm -
wierzy: oto idzie Chamberlot — i 
znów bez szabli!

Przygląda mu się bacznie, wre­
szcie otwiera gwałtownie okno i 
przywołuje go z powrotem do 
siebie.

Kapitan Chamberlot połapał sie 
już. o co chodzi. Zatem bez waha­
nia przypasał sobie znowu w przed­
pokoju szablę swego zwierzchnika 
i pewny siebie staną! przed jego 
obliczem.

Laripete Przeciera oczy zdu­
miony.

— Panie kapitanie — chciałem 
pana « coś zapytać — i znowu za­
pomniałem. Sapristi ■— jakąż ja mam 
głowę!

— Nic nie szkodzi, panie puł­
kowniku — zaczekam chwilkę...

— Nic, nie — idź pan do służby. 
Kiedy sobie przypomnę, powiem 
panu przy sposobności. Bardzo prze­
praszam, że pana trudziłem.

Kapitan skłonił sie grzecznie — 
a wychodząc nie omieszkał natural­
nie pozbyć się pożyczonej szabli, lo­
kując ia na właściwem miejscu.

Tymczasem pułkownik, lękają*, 
się już poprostu o swój rozum,' na­
cisnął guzik dzwonka elektrycznego 
łączącego jego gabinet z buduarem 
jego żony Przebudzona ze słodkich 
marzeń rym dźwiękiem, Olimpia po-

pułkownik pracuje przy swetn biur- 1 
ku, zajęty wynalazkiem nowego 
proszku do -czyszczenia guzików u- 
nifonnowycli.

Gdzieś w pobliskiej kasami ode­
zwała się trąbka na apel. Kapitan 
Chamberlot, który właśnie ma służ­
bę. zerwał się na równe nogi. Musi 
iść do kasami — służba go wola. 1 
pożegnawszy czule pułkownikową 
— spiesznie wychodzi.

— Masz tobie, — Gaston zosta­
wił szablę, — zauważyła mimocho­
dem Olimpia, — poczem rzuciła się 
niedbale na otomanę, bawiąc się ob­
rywaniem płatków róży, ofiarowa­
nej jej niedawno przez kapitana.

Tymczasem — na odgłos trąbki 
pułkownik zerwał się od biurka i 
podszedł do okna- Okno to wycho­
dziło najpryneypalną ulicę miastecz­
ka, — to też na każdy apel trąbki 
ulica roiła się ód oficerów i żołnie­
rzy, spieszących na apel, — a ko­
mendant miał doskonalą sposobność 
obserwowania przechodzących.

Pierw szym ,, który mu wpadł w 
oko, był właśnie kapitan Chamber- 
lot, który spokojnie maszerował do 
koszar.

O zgrozo! Chamberlot nie miał 
przypasanej szabli! — Chamberlot 
oficer dyżurny, bez szabli! To nie­
słychane!

Pułkownik otworzył gwałtownie 
okno i kilkakrotnern psykaniem 
przywołał biednego kapitana, dając 
mu do zrozumienia, aby natychmiast 
stawi! się przed nim.

Dopiero wchodząc do przedpoko­
ju swego zwierzchnika zauważył 
Chamberlot, że nie ma szabli. Co tu 
począć? iść aż do buduaru Olimpji 
po swoja szablę, — to nieco ryzyko­
wne, — a nuż pułkownik go na tem 
złapie? — Więc nie namyślając się 
długo, Chamberlot zdjat jedną ze 

szabel pułkownika, wiszących na 
ścianie przedpokoju. — przypasał ją 
sobie i po chwili stanął w postawie 
służbowej przed swym zwierzchni­
kiem.

— O do djaska, pomyliłem się — 
pomyślał pułkownik A kiedy kapi­
tan zapytał go, w jakim celu go 
przywołano, — pułkownik wyją­
kał.

— Ot — nic — drobnostka. Mia­
łem panu coś'powiedzieć, — ale już 
zapomniałem. Bardzo przepraszam, 
że pana trudziłem.

Chamberlot easalutowat, a na w y­
chodkiem odpasa! szablę, wieszając 
ją na swoje miejsce. Ale droga wy­
padała mu pod oknami pułkownika, 
który wrócił już na swój punkt ob­
serwacyjny. Oczom własnym nie
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*aeń schodzi często do poziomu li­
chej soeny amatorskiej, stan finanso­
wy przedstawia się równie ujemnie, 
P®&yczyny tego są następujące:

Repertuar jest mamy, uleintere- 
shjący, nie uwzgiędnia ani warto­
ściowych nowości obecnej doby, ani 
arcydzieł literatury dramatycznej 
swojej i obcej.

Wystawiane sztuk; są grane bez 
zrozumienia stylu ; ducha utworu, 
Wz nadania kn odpowiedniej oprawy 
scenicznej. Brak umiejętnej, świado­
mej swych środków i celów reżyse­
rii i nieodpowiednia obsada ról spra" 
w;ia. de nawet sztuiki, cieszące się 
gdzieindziej powodzeniem, u nas u- 
padafą po krótkim żywocie.

W tym deficycie artystycznym 
naszych teatrów tkwi przyczyna de. 
ficiytu finansowego, gdyż teatr lwo­
wski przestał wywierać silę atrak­
cyjną, któraiby ^ociągała wybred­
niejszą publiczność.

W  dalszej analizie przyczyn tego 
smutnego stanu rzeczy, ankieta jako 
źródło powyższych niedomagań 
wskazuje na bezład, chaos, przypad­
kowość środków, brak myśli prze­
wodniej i systemu w gospodarce na­
szego teatru, za co wina spada na 
komisję teatralną, oraz na dyrekcję 
teauow lwowskich,

_  KOMISJA TEATRALNA.
Według tej zgodnej' opinji wszyst­

kich uczestników ankiety, lwowska 
komisja teatralna, jakkolwiek bez­
sprzecznie ożywiona naflepszemi 
chęciami in puncto teatru, rae posia- 
da jednak przy obecnym swym u- 
stroju I w obecnym swym składzie 
Żadnych warunków do spełnienia 
ciążącego na niej zadania,1

*CO STWIERDZIŁA ANKIETA OD­
NOŚNIE DO DYREKCJI TEA- 

TRÓW .
Dla obecnej dyrekcji teatrów 

lwowskich ankieta nasza
wypadła wprost druzgocąco. 

Wyłania się z niej ta niezbita praw­
da, że p. Czarnowski, prócz niepo­
miernej ambicji i zakusów dyktator­
skich, nie posiada żadnych warun­
ków ani na dyrektora, ani na reży- 
sera sceny społecznej’.

biegła do gabinetu, obawiając się, 
czy mężowi jej nie stało się co złe­
go. — No chwała Bogu — kapitana 
widać jeszcze było doskonale z okna* 
Pułkownik podprowadził Olimpię do 
okna, a wskazując ici Chamberlota 
zapytał nerwowo;

— Widzisz tam — tego kapi­
tana?

Olimpia zadrżała! Tajemnica się 
wydała, mąż wie już wszystko!

— Widzę go, wyjąkała pobladła.
— To kapitan Chamberlot — 

prawda?
—  Tak,., kapitan Chamberlot, po­

wtórzyła drżąca.
— Przypatrz mu sie dobrze!
A gdy Olimpia odruchowo cofnę­

ła się, pociągnął ją ku oknu, pyta­
jąc;

— Spójrz — czy on ma szablę, 
czy nie ma?

Tak — to jasne, — wiedział 
wszystko! Nie ma co kłamać, w  ta­
kiej strasznej sytuacji.

— Nie ma szabli! odparła z wy- 
'sflfciem, przygotowana na wszystko.

— Otóż — mylisz się, moja d ro  
fą  — odparł pułkownik tryumfują­
ca, kładąc ręce w kieszeni — mylisz 
się: Chamberlot właśnie ma szablę!

Aktor niezły, nie posiada jednak 
ani dostatecznej wiedzy w dziedzinie 
te&bwłogjt i literatury dramatycznej, 
ani daru szerszej orjentacji, ani wy­
bitnej inteligencji, ani nawet tej do­
zy samokrytycyzmu, któraby mu 
pozwoliła uzupełnić własne braki o- 
parciem się o autorytet innych, 
przez wciągnięcie do współpracy o- 
sób, lepiej od niego ukwalirtowa- 
nych.

Równie niekorzystnie przedsta­
wiają sie administracyjne zdolności 
P. Czarnowskiego. Niema ou ani na­
leżytej sprężystości w kierownic­
twie, ani taktu w postępowaniu z 
pe .-senatem.

Liczne glosy, nadesłane nam ze 
sfer aktorskich, z któryoh — jak za­
znaczyliśmy na wstępie, pomieścili­
śmy tylko dwa, świadczą najdobit­
niej o tem, żę dezorganizacja, panu­
jąca wśród drużyny artystycznej i 
mała „ydatnośę jej pracy, jakoteż 
nienależyte funkcjonowanie całej 
maszyny teatralnej, jest wynikiejn 
nieudolności kierowniczej i braku 
taktu p. Czarnowskiego, k tó r y , po­
wodując się osobistymi animozjami, 
pozbawia niejednokrotnie zespół te­
atralny najlepszych sił, lub też ha­
muje ich rozwój.

W zwięzłem resume możemy 
tylko powołać się ria szczegółowo 
wyrażone w  tej mierze poglądy u- 
czestników ankiety, jak wiele zła 
wynikło i wynika dla teatru z tych 
autokratycznych zakusów obecnej 
dyrekcji.

Wziąwszy na swoje wątłe barki 
administrację i kierownictwo arty­
styczne aż trzech teatrów, obecny 
dyrektor nie może podołać ani stro­
nie finansowej, ani artystycznej, a 
rezultatem tego przysłowiowego za­
pracowania p. Czarnowskiego jest 

ogólne nieróbstwo w teatrze 
lwowskim,

niezati-udnienie celowe personaiu, 
btak dostatecznych prób, nie dość 
obfite przygotowanie repertuaru, po­
ciągające za sobą braki w razie nie­
powodzenia wystawionej sztuki, a 
w dalszej konsekwencji pustki ua 
widowni, wyjałowienie talentów i 
zniechęcenie personalu.

Lwów, 1S. lutego. 
Wydział poiityczno-pras. Prezy­

dium Rady ministrów nadsyła nam 
r.astępująće pismo:

„W związku z artykułem lwow­
skiej „Gazety Porannej" z 7. bm. pt. 
„Rozgoryczenie wśród emerytów 
kolejowych" — Ministerstwo koleji 
żel. komunikuje:

„Dyrekcja krakowska wypłaca e- 
merytury natychmiast na podstawie 
rozporządzenia Min. koleji żel. 0 -  
kólnik Min. skarbu łL. 389 dcp. ad­
ministracyjny, wydz. emerytalny) w

Praga, 18. lutego.
Praski „Czech" pnz.vta.cza arty­

kuł „Echa W arsz.'\ które powołując 
się na oświadczenie Czechów Kra­
marza, Pałuckiego Jakoteż i na an ­
typolskie wystąpienie całej prasy 
czeskiej, wykazuje jak błędnym jest 
pogląd mektórych polityków poj- 
skich, iż dzisiejsza niezgoda pomię­
dzy Polską a Czechami nosi cha­
rakter tylko chwilowego nieporo-

GŁÓWNE WARUNKI SANACJI.
Z tych założeń uczestnicy an­

kiety wyprowadzają trzy główne 
postulaty sanacji naszych stosun­
ków teatralny d i:
1) Rekonstrukcja komisji teatral­

nej, która winna być nie tylko 
organem kontrolnym, ale i do­
radczym, redukcja liczby jej 
członków i przeistoczenie jej na 
wzór Kratowa, np. gdzie komisja 
teatralna składa się tylko z 
dwóch reprezentantów gminy, o- 
raz czterech osób fachowych ze 
świata literackiego i artystyczne­
go.

2) Powołanie na dyrektora czło- 
wieka odpowiednio ukwailiiko-
wanego, o wysokiej kulturze ar­
tystycznej i literackiej, w ytraw ­
nego. teatrologa, któryby umiał 
scenie naszej przywrócić utraco­
ne walory artystyczne.

3) Oddzielenie zarządu administra­
cyjnego od kierownictwa arty­
stycznego, jakoteż powołanie do 
pomocy i do rady fachowców, 
a mianowicie konsul en ta literac­
kiego, muzycznego i dekoracyj­
nego.
Wiele opinji zwraca sie też prze­

ciw
dotychczasowemu sposobowi an­

gażowania personalu.
Coroczne wypowiadanie oraz 

czekanie z odnawianiem kontrałc. 
tów aż do ostatniej chwili, do ręz-’
poczęcia nowego sezonu, jest upo­
karzające dla artystów, a przynosi 
szkodę ukształtowaniu zespołu, 
gdyż artyści, nie mając pewności 
angagement, starają się zawierać 
gdzieindziej kontrakty, a w ostatnim 
momencie dopiero dyrekcja an&ażu- ■ 
je nie takich artystów, jakich jej po­
trzeba. ale tych, których ma do dys- 
pozycji,

POSZCZEGÓLNE ZDANIA I SĄDY,
Pozą tymi najogólniejszymi Wska­

źnikami poszczególne opinie roz­
strzelały sie w rozbieżnych kierun­
kach.

Kilku członków ankiety wypo­
wiedziało się przeciw umiastowteniu 
teatrów, wychodząc z założenia, że 
w obecnych warunkach ekonomicz­

spra/wle 63%-go dodatku droSyźnia- 
nego wpłynął do dyrekcji krakow­
skiej 21. I. br., co zostało zalikwi- 
dowane w a z  iz poborami za mie­
siąc luty do dnia 28. I. br„ a więc 
w  przeciągu siedmiu dni. Należy za­
znaczyć, że w Małopolsce jest oko­
ło 16.000 emerytów kolejowych. 
Już dnia 29. I. br. odesłano przeka­
zy przez kurjera do P. K' O. Dwa 
dni świąt, tj. 2. i 3. bm. oraz zawie­
je śnieżne, utrudniające ruch kole­
jowy musiały wpłynąć na opóźnie­
nie wypłaty emerytur^

zumienia i że przeciwnie jest to 
kwestja o głębszych przyczynach i 
wychodzi z owego kierunku, który 
propagowali politycy czescy już w 
ubiegłem stuleciu i którym kierują 
się też obecnie.

„Czech" twierdzeniom „Echa 
W arszawskiego" wcale nie zaprze­
cza, przynosząc jego artykuł bez 
najmniejszego komentarza.

nych miasto niema dostatecznych 
funduszów na utrzymanie trzech 
scen na odpowiedniej wyżynie i że 
należałoby tu dopuścić żywszą zaw. 
sze i ruchliwszą inicjatywę prywa­
tna. Inni znów idą drogą pośrednią, 
proponując, aby jeden lub dwa tea­
try wypuścić w dzierżawę. Niektó­
rzy opowiadają się za prowadzeniem 
trzech scen, inni są za redukcją li­
czby teatrów,

JAKA KANKLUZJA NORZUCA SIE 
Z NASZEJ ANKIETY.

Pozostawiając tc i inne poszcze­
gólne za-nia -pod rozwagę czynni­
ków miarodajnych, na podbtawfe 
przebiegu naszej ankiety wyprowa­
dzamy tutaj tylko te konkluzje, ia- 
kie z jej wyników narzucają się z 
imperatywną siłą.

W .pierwszej linii p. Czarnowski 
winien sam wyprowadzić konse­
kwencję z tej zgodnej opinji. jaka 
wielkim glonem przemawia do jegc 
suminia artystycznego, a nawet na­
rodowego, nietylko z łamów nasze­
go pisma, ale również i z niedwu­
znacznej oceny jego działalności «e 
strony całej fachowej krytyki Iwo w. 
skiej I w konsoKwettcji tej zgłonć 
swoją rezygnację ze stanowiska, 
któremu podołać nie może.

A obecnie jest
czas do tego właśnie odpowiedni.

Zapóźno bowiem czekać z wyborem 
dzłowieka na tak odpowiedzialne 
stanowisko oo końca sezonu tea­
tralnego tj. dc 1. września, a choć­
by do końca czerwca. P. Czarnow­
ski winien zgłosić swą rezygnację 
już teraz, z wiosną, aby był czas na 
wyszukanie godniejszego po ninJ 
następcy i aby nowy dyrektor miał 
dość czasu do ułożenia sobie kam­
panii, zaangażowania zespołu, przy­
gotowania repertuaru, planu pracy 
itd.

W przeświadczeniu, że w tej 
ważnej dla społeczeństwa polskiego

oiasta naszego sprawie, uczyniliś­
my. co należy ćo sumiennej i czuj­
nej publicystyki, oczekujemy teraz, 
aby i inne powołane w tej mierze 
czynniki spełniły z  kolei swoją po­
winność.

2 tfuuiD n m ti n  iliiig
i linistra M a r c i i o -

Lublin, 18 lutego. 
„Ziemia Lubelska" zamieściła w jesie­

ni artykuł T. Kaszyńskiego, wymierzany 
przeciw ówczesnemu ministrowi skarbu, p. 
Kucharskiemu. W tym artykule nazwano 
p. Kucharskiego „pogromcą marki polakiej. 
Urząd prokur, wytoczył „Ziemi Lub.° pnoces. 
Sąd'wyda’ wyrok, skazujący red. Twodora 
Kaszyńskiego na 2 tygodnie aresztu i ko­
szta sądowe

h t a u j s s ł a m j .

s t ,  
Francisnli lir. Czosnowsti
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach 
zasnąłw Panu w 62 r. życia dnia 16 

iuego  1924, zaopatrzony śa.
Sakramentami 

W yprowadzenie zwiok z dotnu 
żałoby przy ul. Mickiewicza 1. -4  
do kościoła św. Anny odbędzie się 
w e wtorek d 19 lutego 1924 o 
godz. 10 przed połttdn em o czem  
w żalu pogrążona żona, córka, 
zięć i rodzina zawiadamiają Kre­
wnych, Przyjaciółi Znajomych. 

Lwów, dnia 16 lutego 1921.

U l i l i i  rp iile  M ejiw tl?

t a  M i i i  p t t - 3tó a  jest tly iin i?
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Nowiny z Przemyśla.
Przem yśl w lutym.

y e -z c z e  w  sp ra w ie  sp rzed aży  
d zien n ików  w  nfedzi lę . W sprawie za­
kazu sprzedaży dzienników w niedzielę 
zwracamy się do p. In pektora Pracy we 
Lwowie, by polecił Ekspozyturze Inspekto­
ra tu  pracy natychm iastowe cofnięcie zakazu 

' dotyczącego sprzedaży dzienników w nie­
dzielę, Jest tó spraw a dla ogółu nader 
ważna, gdyż -zerokie koła czy e ników 
mogą w niedzielę o rzymać dz enniki tyUo 

^w biurze kolejuwem „Ruch" i u nielicz­
nych kolpor erów w mieście. Wszędzie 
w ładze starają  Bię ułatw ić hyt prasie a u nas 
na  partykularni lada kacyk pod płaszczy­
kiem „ustaw; “ może pozwolić sobie na 

.rozmaite kaprysy, ze szk >dą dla ogółu 
obywateli. — U nas w Polsce — jak kto 
chce.

C en y  W tutejszych restauracjach, 
’ kawiarniach i lok .lach publicznych ceny 
są  wprost bajońskie. P r vc. n i  lego stanu 
jes t obojętność odnośnych czynników t. ) 
Starostw a i m agistratu , które odnoszą się 
do tej ważnej sprawy z dziwną obojętno­
ść ą. Przemyśl jest z tego p o w o d u n a j-  
droższem miastem w MaŁ.poUce.

O so b is te . K ierownictwo fizykatu po­
wiatowego w miejsce chorego Dr. P . Pe­
tersa objął d. Dr. Ciechanowski.

‘SCENA I ESTRADA.)
P rzem yśl, 18. lutego.

P rzem yśl pozostaje od dłuższego już 
czasu w apa tji; ku ltu ra  sceny jałow ieje, 
od czasu  do  czasu  d aw any  spektakl 
p rzez  lokalne s iły  am aitc.skie przecież 
zastąp ić  nłe m oże emocji p raw d  dw ie 
a rty stycznego  wiidowiska. N ależy pod­
kreślić, że  poza jednym  w ieczorem  Ka­
zim iery R ych te rów ny , z  n iezrów naną 
w prost in terp re tac ją  T eunysana „Enoch 
A rden", nie m ieliśm y tu n ic w  sezonie 
zim ow ym  godnego wzmianki. Objar.do- 
w e zespoły  zaszczycające  sw ą by tno­
ścią P rzem yśl, w ychodząc z założenia 
kasow ego ty lko  efektu, nie są w stanie 
Zadowolić publiczności przem yskiej, 
p rzyw yk łe j do „czegoś dobrego". S łąd  
u tysk iw ania  na frekw encję, rzekom e 
zniechęcenie tea tra lnych  przedsięb ior­
ców  z apodyk tyczną a rgum entacją : 
„P rzem yśl nie m a odczucia <JHa sz tuk i'1. 
B ezsprzecznie stworzenie, tu  stałego 
tea tru , k tó ry b y  staną t na  w ysokości 
zadania, powinno za in teresow ać pow a­
żne sfery  inteligeucji przem yskiej, brak 
tu  jednak  in icjatyw y w  tym  kierunku.

T ut. „P redreitm " sitanęło n a  pochyłej 
rów ni od czasu w yjazdu p. L o re ica , 
s tanow iącego „spiritus t inowens" rep e r­
tuaru . reżyserji, o raz  'g ry . B ezsprzecz­
nie dużą w yrw ę w ty m  zespole poczy­
nił też  w yjazd p. Jul. H aszczyca z  P rze  
m yślą, z nazw iskiem  k tó rego  Iączv się 
szereg  fredrow skich sukcesów . O statnio 
gościnnie w ystąpili w „F redreum " pp. 
B a r a ń s c y  („U riąl Aiko4ta“„ „W iera 

.M ircew a"). Je s t to  poza tern jedyne 
pow ażne zrzeszenie, n.a k tó rego  w ido ­
w iska chętn ie  uczęszcza publiczność.

Z am atorskich  zespołowi w ym ienić 
należy : gim nazjalną scenkę oraz  tut. 
zespół robotniczy. P ie rw szy  pozostają­
cy  pod w y traw nem  k ierow nictw em  pruf. 
R osego w y staw ił o statn io  F re d ry  „Noc­
leg w  A lpenlnach" z m uzyką m łodego i 
u talen tow anego  kom pozytora  p. SilbcSra. 
Zespół operuje znakom itym  raaiterjałem, 
k tó ry  scenieanie 1 g łosow o n łeraz  czyni 
w rażen ie  kreacji godr.ej am atorów . O r­
k ies trą  tegoż zespołu  dyrygu je  um iejęt­
nie p. S., letórego oryginalna ilustracja 
m uzyczna do  lib retta  te j operetk i zy ­
skała  pow szechny aplauz 1 uznanie. 
Scenka przygotow uje obecnie w ieczór 
ku czci T rzech  W ieszczów .

R obotnicza scena cieszy  Się w  m ie­
ście dużą poipuaarnością i w szystk ie  jej 
spektakle odbyw ają się p rz y  w ysprze- 
danej sali. R eżyserem  sceny  robotniczej 
iest p. Lechman.

Z odczytow e! sali w ym ianić należy 
prelekcję red ak to ra  W leiiiawy-Długo- 
szew skiego n. t. „Polacy na Syberji" 
Znakom ity prelegent, znany  P rzem y ­
ślowi z zeszłorocznego odczytu n. t. 
.X egenda Piłsudskiego" w ygłosił od ­
czy t sw ój, p rze tkany  osobistem i w spo­
mnieniami z n iezw ykłą sw ad ą  a rak ir-  
ską, zyskując grotnki aplauz.

Stanisław ów . 18. lutego.
Na posterunek P. P w Kniiiuiiezacli 

pow. R ohatyn, zgłosi! się tym i dniami 
W asyl uuyp, lat 26 I rzew nie p łacząc, 
przyzrał się do współudziału całego  
szeregu kradzieży i chęci popełnienia 
morderstwa zaporauca otrucia. W yrzu ­
ty sumienia i te r ro r, jaki roztaczu t nad 
nim jego tow arzysz , nie pozw oliły mu 
dłużej milczeć i zm usiły do w yznania 
całej litanii popełnionych kradzieży, 
p rzy  k tórych  b y ł tylko ślepein narzę­
dziem w reku sw ego prowodyra.

Je s t nim Mikołaj Tybiew icz. la t 37, 
urodź, i zam. w WasAuczynie, pow . Ro­
hatyn, skończony typ ponurego apasza 
wiejskiego, znany awanturnik, oddawna 
nieżyjący w zgodzie z władzami po­
rządku publicznego. A resztow any sw o ­
jego czasu pod zarzu tem  morderstwa i 
kradzieży i osadzony w wjęziemiu W 
Brzeżanach-, ■ uw ażał się od tąd  za nie­
w inna ofiąrę, a w yszed łszy  z w ięzienia, 
postanowił „mścić" się i to niewiadomo 
dlaczego — na żydach. D obraw szy  so ­
bie do pom ocy G nypa, z k tó rego  prędko  
zrobił bezw olnego m anekina, popełnił 
z nim razem  cały  szereg  kradzieży świń, 
krów i koni na szkodę okolicznych w ło­
ścian, niszcząc przytem i rozkradając 
majątek żony, k tó ra  z tego pow odu czy ­
niła mu o stre  w ym ów ki i zagroziła 
zdradą: W obec tego

K ra d li . ,  s k rz y n ię  ż e la z a . Stróż ko­
lejowy Franciszek O.to, pełniąc służbę 
w artow niczą na  ram pie zbożowej usłyszaf 
podejrzane szmery, w ; dobywające się 
z jednego z wozów kolejowych nałado­
wanych towarem. Zbliżywszy s ę  u jrzał 
dwóch mężczyzn, którzy z rozbitego wozu 
wyrzucili skrzynię żelaza, jak się później 
okazało w art 90 milj. Mkp. i już zabie­
rali się do z ubrania łupu, gdy Otto przy­
skoczył’ •> o nich i chwycił jednego ze zło- 
dzieji za rękę, poznając w nim notow a­
nego w łam ywacza W ładysław a Światego. 
Oprysiek. jednak  w yrwał się i w raz z dru­
gim zbiegł i dopiero poiicja, której Otto 
zgłosił o zajściu aresztow ała ich na  drugi

Londyn, w lutym.
Silne wrażenie sprawiła wiado- 

meść o samobójstwie bogatego 
-mysłowca, właściciela desty- 

lsrni wódek, Sir Johna Stewarta, 
w swoim własnym zamku Fingotsh 
Castle w pobliżu Edynburga.

Sir Stewart zaangażował swój 
majątek w  szmuglu wódki do Sta­
nów Ziedu. W przeciągu (półtora ro­
ku stracił na tym interesie półtora 
miljona dolarów. Straty pochodziły 
stąd, że przedsiębiorcy, butelkujący 
wódkę, brali pieniądze oci amery­
kańskie odbiorców i, nic dostarczali 
towaru, oświadczając, że skonfisko­
wany został przez amerykańskie 
władze prohibicyjne.

Odbiorcy zażądali od destylato- 
róiy zwrotu Pieniędzy. Sir John 
Stewart onegdaj przyjechał auto­
mobilem ze swojej destylarnd pod 
firmą „Dashaler, Stewart i Syn" w

postanow ił Ją usunąć
i zmusił G nypa bj’ .en zapomoca w rę­
czonych mu proszków strychniny struł 
jego żonę. Tu się jednak odporność G ny­
pa załam ała i chcąc ulżyć sumiemu, 
w yznał na policji całą prawdę. Tyble- 
w icza natychm iast a resztow ano, poczerń 
z całym cynizmem przyzuał się do po­
pełnienia kilkunastu kradzieży i usiłowa- 
uego morderstwa żony, któro , jak obe­
cnie z rozm aitych poszlak w ynika, nie­
w ątpliw ie on popeinii.

M ianowicie w jesieni ub. r. usiłow a­
no uwukrotnie zamordować Marka 
Schwarza, dzierżaw cę dóbr z  Wasiu- 
czyna. Z brodniarz strzela! do przejeż­
dżającego furą. ukryty w gąszczu p rzy ­
drożnym . Pierw szym  razem Schw arz  u- 
szedł szczęśliw ie śmierci, p rzy  pow tór- 
nem zaś zamachu zginął woźnica Jego 
Korczak, zastrzelony z dubeltówki. O- 
becnie strzelbę znaleziono w  doinu ko­
chanki T yblew icza. a poniew aż obcią­
żają go zeznania licznych św iadków  i 
niem ożność udow odnienia alibi — zbrod­
nię tę popełnił niew ątpliw ie aresztow a­
ny. Ś w iadczy  o tern rów nież faikt, że p. 
S chw arz , k tó ry  jest żydeni, jako czło­
w iek dość su ro w y  w postępow aniu ze 
służbą, „naraził s ie“ T yblcw iczow j i 
„zasłuży ł na jego zem stę".

dzień. Drug: ze sprawców nazywa się
A ntoni K ornak, również zawodowy złodziej.

F ał zy vy ż o łn ie rz . Do mieszkania 
Marji Kowelskiej, żony sierżanta 48 pp. 
przyszedł onegdaj jak iś osobnik w m un­
durze wojskowym z żądaniem, że na po­
lecenie męża m a wydać płas-cz i spodnie. 
Kowelska nie przeczuwając podst.pu  wy­
dała garderobę tembardziej, iż żołnierz 
bo ąc się indagacji, przynaglał ją  do po­
śpiechu, obawiając się ponoś gniewu p. 
sierżanta. Dopiero wieczorem dowiedz ala 
się od męża, że nikogo me przysyłał a  po- 
licia, której o fakcie dońioBłi, poszukuje 
pilnie dowcipnego ,,żołnierza".

Dundee do swego iziamku i odesłał 
automobil z wezwaniem, aby jego 
wspólnicy natychmiast przybyli do 
zamku. Stosownie do wezwania 
spólnicy przyjechali natychmiast, 
ale znaleźli już tylko trupa. Sir 
John Stewart -odebrał sobie życie 

wystrzałem z rewolweru w głow a 
Ostatni transport „whisky" z 
M arni Stewarta wysłany był 

do Vancouver w Kanadzie, aby 
tamtędy przemycić towai do S ta ­
nów Zjedn. dregą lądową. Statki 
P'zemytników am er cańsikich, po­
wiadomione o t n transporcie, 

zez cztery dni cj ,/hały jednak na 
transportowiec z wódkami Stewar- 
• uprowadziły go na wybrzeże 
Kalifornii, gdzie w  porozumieniu z 
butelkarzami wyładowały towar. 
S ir  John Stewart nie otrzymał, z 
całej tej transakcji airi jednego do­
lara.

1 m m ii mchu hWiwp
P n m i i - M i R .

P rzem yśl, w lutym. 
(X) Lwowsitoa D yrekcja kolejowęi 

w strzym ała z dniem 1 lu tego dw ie p a ­
ty  pociągów  na p rzestrzen i P r z e m y ś l  
Zagórz. D otąd na przestrzen i tej kurso  
w aty  3 pary  pociągów a obecnie o d d io  
cizi z P rzem yśla  jeden tyllko pociąg u 
strunę Z agórza i jeden w stronę  P rze­
m yśla. To gw ałtow ne ogramiczeiHe ru­
chu oznacza odcięcie P rzem yśla  od miej 
scow ości leżących na liuji C hyrów —- 
Zagórz, które dotąd kai Przem ysłów* 
ciążyły. P rzem yał i handel miejscowo­
ści podkarpackich jak U strzyki, Starz?- 
wa, Krościenko itd. musi mieć kiomaiki 
z wtiększym ośrodkiem  jakim jes t P rz e ­
myśl i z g łów ną linją kolejow ą.

Tego rodzaju oszczędności utrudnia1 
ja niezm iernie b y t przem ysłu  prow in­
cjonalnego. a w, danym  w ypadku szJco 
dzą zriacztiiie rozw ojow i i przyszłości 
P rzem yśla

D yrekcja  kolejow a w e L w ow ie zro  
zmnie może. że mediatiifcziie sitareśłeniej 
pociągów  połączone jest ze szkodą d '$  
społeczeństw a i S karbu państw a.

, J i “. w  „ W i ł
„W IE L K IE" ZAGADNIENIE W  a RM JI 

CZESKIEJ.
(H). C zeskie m inisterstw o O brony 

krajow ej rozesła ło  do w szystk ich  puł­
ków  kw estjonarjusz celem  zasiągnięcia 
oplnji oficerów  co do projektu  przem a­
wiania przez „ty" i „bracie" w armii 
czeskiej. W iększa część oficerów  o- 

. św iadczy ła się za  przem aw ianiem  przez  
„ ty “ . P ra sa  w yraża  przekonanie, że 
w skutek tego  nastąpi jeszcze zbliżenie 
się m iędzy byłym i oficeram i arm jl au ­
striack iej a oficeram i legionow ym i. „Lł- 
dove Nowiny" k ry ty k u ją  ca łą  akcję mi­
n is te rs tw a . tw ierdząc , że nikomu nie 
należy narzucać poufałości w obec osób, 
k tó re  go zresztą nic nie obchodzą.

H i M r ,  m i  n u  ś l i n ą
P rag a , w  Itrtym

(H). Czeski m inister spraw iedliw ości 
d r. D olańsky o trzym ał onegdaj list 7 
zapow iedzią, że  w kró tce zostanie za­
mordowany. „L idoye L isty ", organ 
stronn ic tw a ludow ego, do k tó reg o  dr. 
D olańsky należy , om aw iając list pow yż­
szy  tw ierdzą , że pogróżka ta  została! 
w ykonaną, spadnie cała odpow iedział- 
ność na socjalistów , ictórych p rasa  od 
szeregu m iesięcy prowadzi zjadliw ą 
kampanię przeedw dr. Dołańsklemu chy ­
b a  ztego pow odu, że jes t to  jeden z nie­
licznych m inistrów , u iew m ięszanych w 
ostatn ie  skąndaliczne a fe ry  geszefciar- 
skie.

G dyby się dr. Dolańskiem u coś Sta­
ło — piszą „L idoye L isty" — odpowie­
dzą za to socjaliści.

Gzaroa siiłia  —  w więzieniu-
Budapeszt, w  lutym.* 

(H). Policja w y k ry ła  w w iez ien iu 1 
śledczem  iormalną giełdę pokątną, w 
k tó re j czynny udział brali nietylko w 
więzieniu przebywający komisjonerzy 
giełdowi i bankierzy, lecz także osoby  
z poza więzienia, bankierzy , adw okaci 
i urzędnicy. Finansiści c f-u trz y m y w a li 
ruchliw ą kom unikację p ry w a tn a  z w ię­
zieniem, w ysy ła jąc  na giełdę w ięzienną 
codziennie sw ych  klijentów  i  urzędni­
ków . W  zw iązku z pow yższa aferą 
zw róciła się policja do Rady giełdowej 
z prośbą o oczyszczenie giełdy z w szy­
stkich podejrzanych osobników.

Z d n a  18 lutego.

Giełda lwowska.
Lwów , IS. lułegY

O broty  nieco liczniejsze. P odaż du­
ża. Kursa zniżkow e nadal. L ekką poprą 
w ę kursu uzyskał Bank Przem ysło-wy. 
Z niekotow anych silniejszo gazy  wsch 
Pozatem  transakcji nie w iele, po k u r  
sach zniżkow ych. Tendencja zniżkow a. 
Usposobienie lekko ożyw ione,

aUl-PRO-aUił-wa SYTUACJA. MUIKENTY WEPOHAMOW/.NYCh WESOŁOŚCI.

=  ZEMSTO NIETOPERZU =
MaPW«!IFŃUn M e lo d r a m a t  W 6  w ie lk ic h  a k t a c h . K I I P F ^ N I P  
lu H l I U l l i l l l i n  Wvkorianie sztuki odznacza się szampaiiskim humorem. •*>** U l l l l l l l
E w a  M a y , L y a  d e  P u l  i i ulubieniec kobiet H a r r y  L ie d l k e  kreuj i gł. role;

Z ziemi stanisławowskiej.

ZBANKRUTOWAŁ NA „SUCHEJ" AMERYCE.



bii.  6 „GAZETA yjKANNA'* Lwów. dnia <A). lutcgu tN.'. Oi-dB

TRANSAKC1E W AKCHCH.
•Hlpcteczny 3325, 3300, 3350. (3300, 

3253) M atopoiski 2-400, 2500. P rzem ysło ­
w y  2325, 22S0, 2285, 2275, 2350, 2290, 
2285, 2300, 2290, 2325. Z. B. K. 131-),
1300, 1350. B row ary  31000, 31250, 30500, 
(31(190). Chodorów  22700. 22750, 22900, 
23000. Chybie -14000. 4150, 41000. 42coo, 
45oóO. Ilooo , drobne 45500, 46000, setka 
39750. Cegielski 2700, 2725. 2800, 2750. 
Ćmielów 8000, S025. 8050, 7750. M aryniu 
6050 6000. Ńic!iiojowski 2400. Oikos 
1.91)00, 19250, 19200, 19100, 19175. 19125, 
19150. P arow ozy  1925, 1850, 1900, 1910, 
1950 Pu z et 900. Pocisk 5200,. N aita 2125, 
2130. R akszaw a 14500, 14250. 1 1100. Tes- 
py 2S500, 28000, 2S500, 28250, 28750. P. 
T. B. 575 Zieleniew ski 47ooo. 46ato . 
17250. 48000. Lokomotyw y 3500,

OBROT W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH.

Kursa w tysiącach:
* Anto poznańskie 550, Brtigger 4000. 

C zechow ice 800. Czem pińska H uta 900, 
550, E lei.tr. n. Sanem 800, 775. Foresta 
2800, G azy 75006. 76000. 77000. 76230,
765no, 78oco G azy zachodnie 39090. 
38000, .38500, 39500, 39250. 40000, Gazo- 
lina 45oo. 46oo, 455o, 4500. 4525. 4500, 
G azociągi 850, nf. 750, Hy-dropol 350, 375 
Jaw orzno  1180O0, 116000. u iobnc 12/030, 
127250, 126750, 12750o. Lesienicc 9500. 
9600, N itrat 1000, 1050. RoSmckfłtrja 
1400, Szkło w Krośnic 8500, T erpen tyna

Giełda zbożowa.
Lwów, 18. lutego.

Ruch na G iełdzie lekko ożyw iony. 
O gólny o b ró t około 50 toń. T ransakcje  
w  życie i jęczmieniu. — dobra pszenica 
poszukiw ana

N aosól podaż silna przy  słabeni za­
in teresow aniu  z pow odu spodziew anej 
zniżki cen.

T oaderfcj| zniżkow a, usposobienie 
rezerw ow ane.

P szen ica  k ra jow a '73/74 ex 1923 
35— 365000000. Ż y to  m ałopolskie 68/69 
68/69 ex 1923 23—240O0O00. Jęczm ień 
małopolski- b ro w a rn ia iy  21— 22000000. 
Jęczm ień m ałopolski p rzem iałow y 19— 
20000000. O w ies m ałopolski 44/45 ex 
1923 21—21500000. M ąka p&ztniia 40% 
„0“ 80000000. M ąka pszenna 55% „1“
62000000. ,Ma.ka pszenna 76% „4*
43000000. Pd ika ży tn ia  60% „0“ 595TOooo. 
M ąka żytnia 7% „1“ 5250O000. Otyęb 
pszenny  netto  bez w orka 12000000. O- 
fręb  żytni netto  bez w orka 11000000.

C eny rozum ieją się w m arkach pol­
skich za 100 kg. bez podatku spożyw - 
łzego. miejsce s tac ja  zuiad&wania.

liiełdł* warszawska.
W arszawa. (PAT.) N otow ania z 1S. 

żutego br.: G otów ka: D blary  9.350.
9,3uU, 9,400, 9.200, dolary kanad. 8,950, 
franki złote 1798.

C zeki: Belgia 351.500—349—353 —
345, H olandia 3,500—3,480, Londyn 

,40,200, 40,250—39,875, N ow y Jo rk  jak 
go tów ka, P a ry ż  405,350—403,150—407— 
399, P rag a  271.150—266,900, Szw ajcaria  
1,625 — 1.618.200—1,634— 1,602. W iedeń 
132— 131— 133—129. W łochy 405.500 — 
403.250. Bony złote 1,350 — 1.400, S%  
pożyczka 13,500 — 13,250, Miljotiówka 
725 — 800, P ożyczka dolar. 6 m., 5,750.

AKCJE.
Bk. dysk. w ars z, 28% m. Bk; handlo­

w y  26% m. Bk. dla handl. i przem . 5% 
m B k. k red . w arsz . 1.200 m. Bk. przem . 
w arsz . 3 m. Bk. m zem . L w ów  2.550 Bk. 
zj spół. zarobk . Poznań 23 m. Bk. zw iąz­
ku ziem ian 600. Bk. zj. ziem poi. w arsz. 
4% m. t l is p .  soli potas. 28 m. Kijowski 
i 'Seliofźe 16.250. Puls 1,625. Spies i syn 
4.250 W ildt 775. C ukrow nia Chodorów  
23% m,, C zersk  2.950, C zęstocw e 11%. 
8% m., G osław ice 4.800, M ichałów 3.300. 
G iodfesk 430. W arsz. tow . fabr. cukru 
16% m., 17%. F irlej 2.200. Ł azy  480. 
D rzew ny przem . i handl- 2050. W arsz . 
tow . kop. w ęgla 19 m., 24.750. Cegielski 
2.800. F itzner i G am pner 29% m. Polski 
L loyd 425. P rzem y sł leśny  425. Lilpop 
3,100. M odrzejew skie zakł. 42 m.. 47 m. 
Norbl-in 2.900. 3.050, 4 m. O rtw e5n i K ara­
siński 1.400. O strow ieckie zakł. 38.750, 
36 m. P aro w o zy  2.650, 1.900. Rolin i Zie­
liński 1.950. Pocisk  550. Rudzki i Ska 
8 m , 9 m., S tarachow ice 1—5 16 m.
T rzebinia 3.400 Unia 5.456 Suchedniów  

'500. Zieleniew ski 49 m., 50 m. Z aw ier­
cie 2 miSjardy'. 2.010 mil,i. Ż yrardów  
1 125 milj., 1.225 milj. B orkow ski 3.550. 
B r. Jabllcow scy 700. Skup skór 275. 
S yndyka t rolniczy 7.700. Żegluga 515. 
Zachodnie tow , 65C, 950. Ćmielów 8 m., 
7.750. E le t try c z  iość 8 milj., 7.750 Tow..

Tajemnicze „duchy"
w domu przy ul. Żółkiewek ej I. 38

NlE ZLĘKŁY SIE NAWET PUBLICZNEGO NAPIĘTNOWANIA SWYCH CZV. 
N0vv W PRASIE. — CZY PANNA FR YDA ZECHCE ZDEMASKOWAĆ K.H

ZŁOWROGĄ DZIAŁALNOŚĆ?

I w ów, i s  lkteg/Ł |  
(li) Dziwy, k tóre -- jak donosiliśmy 

onegiluj — zdarzają słe ud sze resn  dr.» 
w ' realności przy  ul. Żółkiew skiej 1. 38, 
trwają dalej. Szyby w mieszkaniu
Scheinów i Barthów nadal w nocy pę­
kają. Z pidw órza realność5 dochodzi o
północy ‘ huk strzałów rew olw erow ych, 
pod drzw iam i m ieszkania Scheinów  
kładzie każdej nocy jakaś tajemnicza,
niewidzialna ręua listy z żądaniem ol­
brzym iego okupu i groźbą wymordo­
waniu całej rodziny, a przcdęw s.cyst- 
kiein pani Scheinow-ej, zaś w ystraszali! 
lokatorzy , w yglądając nocą przez  ok.io, 
w idzą przesuw ające się ulica? jakieś 
zagadkowe postacie, wpatrzone w erkne 
mieszkania Scheinów.

Nieprzyjem ne to  są, zaiste, rzeczy, 
ale nie groźne. To też w racam y do nich 
tylko dlątebo. żc mieszkańcy „zaklęte­
go" mieszkania żyja w ciągłym stra. 
ehu, iidziclającym  się bliższym  i dal­
szym  sąsiadom , rozprzestrzen iającym  
się szybko po ca i ej dzielnicy.

Do w yjaśnienia isto:nycii p rz \cźy n  
fych urojonych czy rzeczyw istych  zja­
wisk pom ódzby ntoJK sami lokato rzy  o- 
wego /m esziiJula. o  ilehy zechcieli za­
stanow ić się i odpow iedzi' - na Kisty- 
pu-juee pytania ,

Qni pro desł? Koniu zależeć.m oże  
na wywołaniu uczucia ubawy lub stra­
chu wśród mieszkańców realuości przy 
ul. Żółkiewskiej L 38, a w szczególno­
ści w śród lokatorów  m iołzkam a za ję te ­
go przez Scheinów : B arthów ?

Koniu w szczególności zależeć może 
na zaniepokojeniu p. Scheiuowej, p rze­
ciw k tórej pogróżki w pierw szym  rzę- 
dzie*się zw raca ją?

Jak  w ytłum aczyć sobie należy- fakt. 
że każde podejrzane zjaw isko spostrze­
gła pierwsza zaw sze panna Fryda. k tó ­
ra z ■ pośród w szystkich m ieszkańców  
najmilej zdaje się być p rzestraszoną i 
— m ówiąc o •.ń.iem-iiczych iych zdarze­
niach, stale ma jakiś ironiczny uśmiech 
na ustach?

elek tryczne 800. H aberbusch 17 m. F abr 
papieru Klucze 5.300, K orek 450. P o lska 
N afta 2.300. Nobel 5.650. P usteln ik  6.200. 
SHa i św iatło  3 ni. Sp iry tus 7 m.. 9% m. 
Zjed. fabr. m aszyn 1.200, B roun B oyery  
3 900. Szuiniltri herbata  400, Gratium 900. 
S trcm  85 m

. Giełdy obce. ;
ń lF lD A  ZliRYCHSKA.

Zurych. (PAT.) N otow ania z lS bm.: 
Holandia 214,90, N ow y Jo rk  576 i sitom  
ósmyeli, Londyn 24,68, P a ry ż  2515, M c­
ii jolain 24,92, P rag a  16,70, B udapeszt 
0,02. BuKareszt 2.99, Belgrad 7,60, Sofja 
4 39, W iedeń 0,0081%,

Obroty pozagiełdowe
<Lwói», 1S. lutego

Dziś tendencja  chw iejna, lekko zniż­
kow a, ceny  się zm ieniają o  50 pimkTiw 
O brót średni, usposobienie ospały.

D olary  ainer. 9,480—9,530 tys., kan. 
S,700— S,800 tys., łiior. czeskie 275- 230 
tys., funty  szt. 3S--38%.

Złoto: 20-kor. 42 3/4--43%  ni.. 20- 
tnark. 46—47 m., 20-irauk. 36%—37 m., 
10-rubl. 55—55% m.

S reb ro : kor. austr. 780—800 tys., 5- 
kor. 4—4% m„ fior. 2—2 1/8, ruble 
3 1/8—3%, kopiejki za rubla 1 5/8— 
1 713 m.

Lwów, 1 17 lutego.

Przez pewien czas prosiliśmy na­
szych P . T. Prenumeratorów o w strzy­
manie się od przesyłania wpłat prenu­
meraty Zapomocą czeków  Pocztow ej 
Kasy Oszczędności, a to z tej przy­
czyny, iż przeszkody w regularnej ko­
munikacji kolejowej pow odow ały zna­
czne opóźnienie w doręczaniu czeków. 
Obecnie jednak, po uregulowaniu ruchu 
kolejowego, prosimy Yj T. Prenunw- 
racorów o nads] łanie prenumeraty na­
dal w czekach P. K. O,’

t  Włodzimierz Łukasiewic/., profe­
sor U niw ersytetu , znakom ity  uczony" i 
doskonały  lek arz-p rak ty k , zm art we 
Lw ow ie w 65 roku życia. W yprow a­
dzenie zw łok  z domu żałoby p. zy ul. 
Syikstuskiej I. 43 na cm entarz  Ł ycza­
kow ski, odbędzie się we środę, 20 hm. 
o godz. 11 przed południem.

Polskie Tow. Politechniczne. We 
środę d i/ij 20 lutego br. o godz. 6.15 
wlecz. odbędzie się zebranie tygodnio­
we. n a  laó rem  p. prof. dr. T adeusz M a - ' 
iarski w ygłosi odczyt p t v  ,.G prosto­
w nikach term ocJcktryęznych prądu elek 
trącanego".

Subskrypcja akcji Banku Polskiego.
D otychczas sobskrybow arió w  Ziem­
skim Banku K redytow ym : Ziemski
Bank K redytow y 1000 sztuk, S enator 
er. Adam tOO, A ;eksancira D ąm bska 30, 
iy ta s  Bukow ski 2, S tan isław  W ędry- 
chcw icz 5, Inż Leon Kozubski 1. Broni­
sław  Stoiński 5, D yr. Rom an Zaborski 
10 sztuk.

Tow. naukowe w e Lw ow ie. Posie­
dzenie W ydziału historyczuc-fitlozof. od­
będzie się w e czw artek  dnia 21 bm. o 
goefe. 5 pepoł. P orządek  dzienny: P roi. 
B alzer: , M ugisterjaJ w Polsce do poło­
w y XIII. w. i kw esija  m agisterjału  Ka­
dłubka".

„Koło TSL. Im. T . T . Je ż a  o tw iera 
po p rzerw ie w ojennej sw oją  bogatą  w y
uożyczalnie T d.żiek w szjeale męskiej 
im. Kościuszki, przy ul. Czar«ieckie.i& 1. 
1. W ypożyczalnia ta  c ieszyła się wielką 
ilością czytelników , jest w ięc naazioia. 
że obecnie stanie się dobrodziejstw em  
dla publiczności nic mngujfcej obecnie ko 
rzys teć  z w j l>użyczam z powodu w yso 
kich opłat. W ypoA rczahua zostaje u- 
tv. a rtą  w niedziele V  bm. i będzie czyn 
ną w kaziią n ie d z ie l? o d  11 do 12 w po­
łudnie.

Raut. Dnia 19. bm. odbędzie się 
staran iem  funkcjonariuszy poiłcii ś led ­
czej L w ów un iasto  w salach Dorna Na- 
rodnego p rzy  ul. R utow skiego ran t z 
tańcam i przy  w spółudziale arty stów  
tea tró w  miejskich, na dochód wdów i 
s ieró t po funkcjonarjus.zacl' policji śled­
czej. P iękny  cel i jak  najlepiej zapo­
w iadająca się zasuw a, ściągnie nie­
w ątpliw ie tłumk publiczność)! P o  za­
proszeniu należy  się zgłaszać w dniu 
rantu począw szy  od godziny G wiećzo- 
rcm  na miejscu. L>’a m łodzieży akadet 
mtukicj legitym acja służy jako zapro­
szenie.

Lwow ski Klub Sportow y Drukarzy 
„GrafiKa" urządza dnia 23. lutego br. 
„W ielki W ieczór taneczny" z loterj.y 
fantow ą, kabare tem  i w ielu inuend nie­
spodziankam i. W stęp  za zaproszeniam i 
k tó re  o trzym ać  m ożna w biurze Stow . 
D rukarzy  „O gnisko" u i P iek a isk a  18 
codziennie od 6—8 w ieczór,

W alne Zgroia adzenie Polskiego Tow. 
PrzyrodniKow. W e w torek  19 bm. o g. 
17 w sali 'Zakładu geolog. (D ługosza 1. 
S) odbędzie się W alne zgrom adzenie 
Po lsk iego  T ow . P rzyrodn ików  im. Ko­
pernika z porządkiem  dziennym : S pra- 
wrzdajibio ■ przew odniczącego, se k re ta ­
rza, oddziałów  i skarbnika. 2 ) S p raw o­
zdanie i w nioslć Komisji rew izyjnej. 3) 
W ybór pięciu członków  Z arządu  głów ne 
go oraz trzech  zastępców . 4) W ybór 
komisji rew izyjnej na r 1924. 5) W nio­
ski Z arządu  g łó w n eg o ' i. O ddziałów .

Koło Polek o tw orzy ło  pracow nię haf­
tów ręcznych i artyistycznycih. ul. L e­
gionów 3, (w ejście przez podw órze), 
przyjm uje zam ów ienia z w łasnych : do­
starczonych  m a-tajałow  i prosi w szy st­
kie P an ie  o łaskaw e poparoie tej now ej 
placów ki społecznej. Kilka dobrych  sił 
znajdzie tam  jeszcze piacę. Rówmocze- 
śuit prosi Kołc Polek pr.acfflS*u'A*>». o

zgł?szanfe w olnych posad w szełitiego 
ro 5u D^cl tvm sunu iii adresem , gdyż 
ma obecnie liczne zgłoszenia pracow ni­
ku w godnych polecenia.

(ni) Podw yższenie i uciin ulenie opłat 
za przechow anie bagnżu w orzechow ał- 
rkich Lełeji w ych (gurdcrobucli). z <ln 
fęif liitefł- i .92-1 pedw 1, ższeno i ustało  :o 
•v jV J:;r.ąk.ter ta rc iow ych  opluitę za 
przcciiowanU; bagażu w przsciiow .il- 
niucli kolciov.'ych (garcierobach) we 
L w ofee . wc L w ow ie-Podzam cza, I ’rze- 
myśh:, Jarosław  h’., P rzew o tsku . Sam ­
borze. S :r.\ju  i Tarncmolu nu 15 jedno­
stek tn ryiow ych na dzień i sztukę 
Dzień przyjęcia bńgażu do p rzec lu iva- 
riia, jaku też dzień w ydania  liczyć twiio* 
ży za pełne dni.

Z życia tow arzyskiego. Z arzad Koła
koleżeńskiego słuchaczy Vv?yższych  K ur­
sów  Ziemiańskich we Lw ow ie podaje 
to  w iadom ości, że iakt. iż 5 lutego na 
balu urządzonym  staran iem  tegoż Koła 
w salach Hotelu G eorge‘a tańczono za- 
kazahe w tut. djccezii tańce, zaszedł 
pomimo woli Zarządu Koła, k tó ry  leż 
za to zdarzen ie  nie b ierze odpow iedzial­
ności Z arząd, 3229

Komitet R autu n a ftó w a to  K oła Gor-
iiczo -N aii. S tudentów  Politechniki Lw. 
sp rzedaw ać będzie na podstaw ie w y d a­
nych zaproszeń b ilety  w stępu w dnia 
Rautu. t.i. w środę. 20. bm. od godz. 10 
rano w Kasynie niicjskietn 3241

PRZYJMUJE RĘKOPISY d o  PRZE. 
PISYWa MA NA MASZYN II  ZGŁO­
SZENIA W ADMINISTRACJI „GAZETY 
IW O W SUEJ". UL. PODWALE L. L
T PIĘTKO. OD Q O D Ł J ~ i  i W .  M

Podziękowanie
C iłem u Społeczeństwu polskiemu m ia­

sta Tarnopola, które raczyło wz ąć u u ział 
w oddaniu ostatniej p rzy flu s i Sy­
nowi i Bralu ś. p. Leopoldowi Ricso i, 
por. W. 1’. przy eksportacji zw ło , tegoż, 
a to Wielt-bu mu Duchowieńslwu, Ks. Ka­
pelanowi Dadaszyńskiemu i JWF. Senato­
rowi Orlińskiemu za, nader rzewne i  sep 
deczne pożegnanie zwłok. WP. Prof, Yo- 
giowej, W danom Dr. Trojnarowi, Por. 
Mąk ewiczowi, Komisarzowi- LityńskieMu, 
Dyrektorowi Towarnickiemu, jakoteż Pol- 
•kięj Organizacji Narodowej, Policji pań­
stwowej i Korpusowi Oiiccrów tim lejszej 
załogi za szczero zajęcie się ekshum acją 
i ejisportaiją drogich zwłok, J W Panom 
W o jewod-zje Zawstow skiem u, Pułk, Łu- 
iioskicmu, Komi-arzowi loiasla Dr. Leń- 
kiewiczowi i S t iroście Eekaardtowi za za- 
szc.yceńie. sw oją obecnością sk ładają nąj- 
serdecznit-jsze podziękowania.

Matka i siostry
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział 

w oddaniu ostatniej przysługi Synowi 
i I ratu ś. p. Lr.opolJowi Riesowi por. W. 
P. a to przewielebnym Ks. K pelanowi 
Ppłk. Greczowi i Ks. P oboszczowi Dr. 
Kesselri ‘gowi, JWP. Generałowi Niesio­
łowskiemu, Korpusowi Oficerów, Orga.ui 
zacji Oorońców m. Lwowa, Związkowi fc. 
Legionistów i Strze ców lwowszicb, hoie 
goni .ćmarłego i wszystkim Znajomym 
składają wyrazy seideczncj podzięki.

M atka i s io stry

^ V \

m
Z T I A J H !

Z „Młodej Scenki". „G-szęgorz Dan-1 
din“ . 9 rcy w eso ła  sa ty ryczna’ kffiuedja 
M oliera, celem lepszego prze studiowa­
nia i op racow ania przełożoną zosta ła  z, 
dnia lo  1 litego na 23 lutego tj. w so­
botę.

*
TEATR WIELKI.
W torek , 19: „Jak  wam się p o d o b a j

TEATR MAŁY.
W torek . 19: ■ „Św iderek".
Ś roda, 20: „Św iderek"

TEATR NOWOŚCI.
W torek. 19: „Katja tancerka".

. Ś roda, 20: „Katja tancerka".
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Sprzedaż obllgacj kolejowych P. K
a P. podaje do wiaaomości, że sprze­
daż 10% obligacji kolejowych rozpocznie 
dig' w oddziale głównym  P. K K. P. w 
W arszawie 18. lutego br. w oddziałach 
prowincjonalnych P. K. K. P. o parę dni 
później.

Ks. Jan Uralewski, b y ły  poseł do 
pierwszej Dumy, kaznodzieja i zasłu ­
żony pedagog, zniart po dłuźszycn c ie r­
pieniach w czoraj o 11 rano w 58 roku 
życia.

+ W ojc|ech Roi, jeden z  ulubionych 
przew odników  T y tusa  Chałubińskiego, 
zm arł w Uakupanem w 85 reku życia. 
P rzeży w szy  niem al w szystk ich  to w a­
rzyszów  i przyjaciół jak ChaiubińsKie- 
gu, S to larczyka. Dem bow skich W itkie­
w icza, Sżym ka T a ta ra . Sabaty  i ty lu  in­
nych m iłośników sta rego  Zakopanego, 
p rieb y w a! już tylko w grome rodziny.

Jak obchodzić żałobę urzędowa? Z 
pow odu zaobserw ow anych  w ypadków  
w yw ieszania na budynkach prywatn. 
na  oznaczenie ża łoby  urzędow ej nieod­
pow iednich flag, poezje do wiaaom<>śei 
na podstaw ie w yjaśnienia P rezydium  
Rudy m inistrów  że w czasie u ,zedow o 
obchodzonej ża łoby  na budynkach pry­
watnych m ożna w yw ieszać tylko cza r­
ne żałobne chorągw ie. C horągw ie c 
barwach państw ow y co z opuszczeniem  
ich do po łow y  m asztu  w yw iesza  * ę  i:a 
oznaczenie ża łoby  ty lko  na gmacnach 
rządowych.

Zgon zasłużonego kapłana. Wczoraj 
zmarł w W ąrstaw ie ks. :Jan- Grajew­
ski. były  poseł do pierwszej Diuny. Kaz­
nodzieja i zasłużony peaiagog, w  58 ro­
ku życia

d a  a i > a ł 8 f £ d h s t w & .

L w ów , 18. lutego.
W ielkie ozieło nap raw y  skarbu  R ze­

czypospolitej w ym aga współdziałania, 
całego spo łeczeństw a, w szystk ich  jego 
w arstw  i odłam ów . B ez tej w spółpracy, 
bez skoordynow ania w ysiłków  całego 
narodu, w iele poczynań Rządu w dziale 
sanacji skarbu  chrom ać musi. Spote 
czeństw o gotow e jeśt z całym  w ysił­
kiem w spó łpracow ać z Rządem.

W szyscy  na ratuneK skarbu , oto li­
ma, po k ió re j pójdzie działalność T o w a­
rzy stw a . K ażdy winien czuw ać naJ tem, 
oy przez niespetnianic obow iązków  
skarbow ych  ze stro n y  pew nych  człon­
ków  spo łeczeństw a, lub co gorsza, p rzez, 
ich w y k rę tn e  omijanie lub ja,v»e dep ta­
nie, wielki w ysiłek  całego N arodu nie 
poszedł na m arne.

T o w arzy stw o  w ystępuje  z gorącym  
apelem do Polskiego S po łeczeństw a: 0 -  
byw atele ! Qo.. pracy! Do czynu! Do za ­
pobiegliw ej gospodarczej- p racy , do ro ­

zum nego, et.erglczi.ego czynu Ządsn|a 
T o w arzy stw a  obejm ują: 1) P ropagandę 
zasad  i obow iązków  obyv.ateli w sto­
sunku do skarbu  P aństw a , 2) P ro jek to ­
w anie i w spółdziałanie w organizacji u- 
Proszczen, zm ierzających do szybkiego 
i dogodnego dla spo łeczeństw a w ypeł- 
i dania o b o w ią zk ó w  płatn iczych, 3) 
W spółpraca z w ładzam i skarbow em j I., 
.instancji, w sp raw ach  ujaw niania .prze­
stępstw  i nadużyć, o raz  4) Podejm piya. 
nie i rozw iązyw anie ze stanow iska spo­
łecznego zagadnień natu ry  skarbow o- 
ekonom icznej. Zgłoszenie chętnych do 
w spó łp racy  . \y rozbudow aniu o rgan iza­
cji T o w arzy stw a  P rzy jació ł sk arb u  P ań ­
stw a  przyjm uje S ek re ta ria t G łów ny \v 
godzinach od 12—3 i od 5—7 w gm achu 
Min. skarbu , R ym arska 3, pokói nr. 114. 
W  spraw ie  organizacji kot p row incjonal­
nych T o w arzy stw a , informacji udziela  
S ek re ta rja t G łów ny. ... _

Stwórzmy w Polsce instytut radiDllpzny,
APEL ZNAKOMITEJ NAS7FJ RODACZKI, P. CURIE - SKLODOW- 
V SK1EJ DO KOBIET POLSKICH. .

! Prożyzna nie w zrosła w Gdańsku. 
Gdański wskaźnik drożyźruany z dnia 
13 łatego* wyrwsi 135*12. W porównaniu 
do wskaźnika z  16 stycznia drożyzna 
wzrosła o 0“C9 pre

FiyuervK nic odzyska, sk o n fisk e -  
!v anych dóbr. Czeskn-słowacki c3ąd Naj­
wyższy w Pradze rozstzygnąl ostatecznie, 
że b. arcyks. Fryderyk Habsburg nie. ma 
żadnycn praw do podnoszenia pretensji 
zwrotu skonfiskowanego majątku w cie­
szyńskimi na Śląsku.

( - f ) W aow a po Hardmgu — dyrek­
torką wydawnictwa. Jak wij ariom o — 
zmarły prez tiar ling zaczął, karjcrę od 
redagowania ppują „Marion Star". 0 -  
becnie wdowa po nim, któ ia  po śmierci 
męża w stąpiła do redakcji t .‘go pisma, 
została dyrektorka T o w. w ydawniczego  
.jMarion Stąr“. N i m ocy specjalnego 
zarządzenia prez. Goolidige, pani Hardin- 
gow a uzyskała przywileju że do końca 
życia nie będzie opłacała porta od 
swoich listów .

■ Zdementowanie kłam stw niemiec­
kim. Delegat papieski Msgr. T esla za­
przeczą jakoby padł w Spifze oiiarą 
napaści, zaznaczając, że  w ręcz prze­
ciwnie aoznąf tam nadzwyczajnego 
przyjęcia ze strony w ładz francuskich 
oraz ludności.

Zapomogi rumuńskie dla armji 
W n n g la . Dzienniki sowjeCrie zam iesz­
czają wiadomość o wniesieniu przez 
rząd n  rnńński do parlamentu us.tąwy 
w sprawie w yasygnow ania 15 milj. leji 
w postaci zapomogt byłvm  wojskow ym  
armjł Wrangla, znajdującym sie w  Ru­
munii.

Stany Zjedn. naciskają dłużników.
Rząd Stanów  Zjedn. zamierza w ystoso ­
w ać do Francji i innych krajowi na 
pomnleniu w  sprawia konsooldaicJ dłu­
gów wojennych i zapłaty zaległych pro­
centów . Ogólna suma. tych długów  w y ­
n o s i 7 i pół mfljurda dolarów.

(az). N owa w ypraw a na E w eresl w y­
ruszy niedługo z  Londynu. Tym razem  
w  ekspedycji biorą udział operatorowic 

’ BsSnentatograficznj, pod przewodinic- 
tw em  profesora Noela. Czynnych bę- 
"tetc 15 aifer itów. Spodziewają się w y- 
Swtotlante filmów J, Londynie w  mie­
siąc po zrobieniu zdjęć.

(az) Skompromitowany prezcz S e­
natu zakłada dziennik. Juk donaei pll-

Lwów, 18. iutegoi
Rodaczka nasza p. Skłodowska. 

Curie, której nowa jej ojczyzna data 
tak świeme pole i warunki pracy, 
pamięta jednak zawsze o Polsce i 
pragn.e, aby korzyści dokonanego 
fprzez ilią odkrycia służyły też iej 
braciom. Gała tego jasny dowód, 
rozpoczynając przed d wtórna laty w 
W arszawie akcję w kierunku stwo­
rzenia Instytutu radiologicznego dla 
celów leczniczych. Gdy obecnie z*o- 
kazji Jubileuszu naszej Rodaczki u- 
rządziło Zjednoczenie poisk. chrz. 
Tow. kp-biec. odczyt p. t. „Cwierć- 

|\Viećze RadMtrh’’, wygłoszolijfŁp.rze* 
prof. Kfey^enśicwicza' <yae wysiało 
list do Jubilatki, otrzymując w odpo­
wiedzi list, w  którym p. Skłodow­

ska pisze m i.:
„W istocie stworzenie w War­

szawie wzorowego instytutu radowo 
go o celach leczniczych, pod ścisły m 
kierunkiem naukowym, jest' mojem 
najgorętszen? pragnieniem. Liczę też 
na to, ize kobiety polskie, zrzeszone 
w Was/fem Zjednoczeniu, dopomogą 
ml do tego pożytecznego dzielą, mo­
gącego powstać tylko zbiorowym 
wysiłkiem polskiego społeczeństwa. 
— Proszę kobiety polskie o pomoc 
i wierze, żc m, jej ud!zielą“

Pragniemy gorąco, aby nie tylko 
! Stowarzyszenia 1 ’ kohlec* —’ alt 
{wszyscy, którzy wjerza w jprzy- 
szłóśći imtęgę :iń*tjkV przy czS«iifi'i >sięf 
do zrealuowania tej myśli.

zrąoow ali go aoszozęm ie, przyczeim  
jw sgystk ie  p iży ieg te  ulice o b staw ili.,pa* 
rtrolam l, k tó re  z rew olw erem  wSrekE: za-'
I w raca ły  przechodniów , 
i; ( + )  Bandytk! n? uHcacu Berlina,' 
i P -zed  kilku dniami w nocy na pew negój 
; podpitego starszego  robotnika ' Tcipadid 

ua ulicy sześć kobiet,- k tóre  c .ę ż k o -p t? .
; olły go. i . ucidkSy dopiero, gdy .ua roz­

paczliw e Krzyki napadniętego nadbiegli' 
przechodnie.

( 4 4  Czesi nie chcą ks. Hluiki pu ścić' 
do Ameryki. Jak  v4aido.mo‘, Czes od-'

: mówki znanemu działaczow i słow ackie­
mu, ks. Hlince, paszportu  do Ameryki. 
Jak  obecnie opow iada ks. HlmJtą, jjewort 
z m inistrów  czeskich rzekł- doń: .Bchny 
się o pańskie życie", drugi dod-aL kpiąco: 
,..Masz pan dosyć do roboty  w 'kii-aju“i '  
w reszcie trzeci: .„damy panu paszipofii 
pod w arunkiem , że- paw ytie w róc. wtę-j 
ce j!“ — Ks. Hlinilta zapow iada ostri^ 
w alkę przeci-w . takiem u pogw ałceniu 
sw obód .obywatelsjęięh,

(4 -) Osobliwy po u ód podpałom* W, 
Monachkim sikiazano ó ia  2 la ta  wrę z iem i 
żon? pew nego górnika, która- pOdipallłsil" 

: s w ó j . dom ‘ m ieszkalny, w y»ajętv  • jej' 
•przez zarząd  kopalni; Oskarżoaia broni­
ła , się tern, że podpaliła dom, aby  zgła­
dzić moc pi uskięw, k tó re  jej nie d aw a ły  

; Spokoju... '
( + )  Szczep.c.iłę  ockronne p rzeć ts i 

szkarlatyn ie . Prof. 1 D cchez (z am erykł, 
un iw ersy tetu  Columbia) donosi, że zdo- 

1 ta ł odkryć .bakcyla szlkąrlatyny,,’. jizw.,
> „strcp toccccus heim>b'.ticus“. Udafo mtł 
i się rów nież sporządzić odpotwedlnic s'e* 
.rum , k tó re  w krótkim  czasfc leęaar 
.szkarla tynę . ■'

W strzymane w ysiedlenie żydów Z. 
M oskwy. M ttsowe w ysiedlani?1 żydów i* 
M oskw y w ostatn ich  miesiącach, zos.a -  
ły  w strzitm aiic. ją k -  donoszą, s ta ło  się, 
to na skutek m em oriału, przedłożonego  
Kai]iienie\vou'i o raz  ionym przedstawi- 

i ciałom w yższych  w ładz prze,? .ęgpfep&fk. 
tatltów  żydow skiej gminy, w  'yuiaBwae. 
P rzyrzeczo tio . że na przyszłość  ".aane 
w ycicd ljn ic  nic nastąpi bez uprźw init-, 
go zbadania każdoi azow o sp raw y .

Itltlu uciekinierów  nie -ma- 'gdzie .w y- 
ądow ać. uuoer-nator S a lo n k i atrżymaf> 

depeszę z Koiistantymopoja, że o k rę t
wkr? i i" i. rnw islrień  ,,-1iwtóząci 1000-rosy jsk ich  ućfdkSJjif^-óji? - 

.pnai.iuje'^się w  drodze, z  No\>^rój>V5y£ą;‘' 
io SaloiuK. S ta tek  w obec iOoTu $$$& &  

n a to ra 1 sk ie row ał się do A ten,’ Pośęoć'; 
w sponinianych znajdujn się duży pre-f 
cen t żydów

R,9Z SlT Z fll$nieriek(iinf0o „ sz p ie g a  p o lsk ioga“ .
KULE SOWIECKIE POŁOŻY},Z KRES ŻYCIU NIEWINNO POSA­

DZONEGO.
Moskwą ł-8. lutego,

Xutaii.‘zy sąd wojskowy ogłosił- 
wyrok -w głośnej sprawie Polaka 
Linczeiyskiego, oskarżonego o u- 
prawianle szpiegostwa na rzeoz Pol­
ski (?) V'edle twierdzenia akiu 
o!Jkarżenia. Linczewsiki rzekomo 
miał służyć w defeuzywie polslriogo 
sztabu generalnego, z polecenia któ­
rego miał dostarczać informacji co 
do rozlokowania cizerwouoarmieij- 
skich oddziałów w Pskowie, Dry-

śle i Piotrogr&dzie. Lmczewski 
równocześnie — jak brzmi oskarże­
nie — zajmował się przygotowa­
niem „konspiracyjnych11 pompszkan 
w tych miejscowościach dla inroch 
szpięgjw polsfcich.

Sąd "zadecydował, iż uważa winę 
Lincucy oskiego za udowoankmą i 
skażał go na karę śmierci urzęz 
rozsłrzęlaflię. bez zastosowania 
artmesłji. 'Wyrok już został wyko­
nany.

zneński „Ceskj Deurfk“ senator Pra­
szek, należący do partji roisiej, zamie­
rza za łożyć w łasny Wgodnik, popiera­
jący interesa partii. W związku z tem 
wśród senator i, w i posłów  dużych w ła­
ścicieli ziemskich nastąpiły tarcia, które 
mogt, doprowadżić 'do poważnych po­
wikłań.

(az) Najbrudnlejszcm miejscem na 
kuli ziemskiej ma być wioska wi Tybe­
cie ParLoong, iv l^torej zatrzym a się 
w ypraw a angielska, udająca się na 
Mpunt Lverest. Jest io  2u0 małych lepia­
nek, około których wznoszą się olbrzy­

m ie  góry w szelakiego rodzaju odpadków  
i n ieczystości od 5GC iat nr.rez m iesz­
kańców w si tam wyrzucanych. Z cza­
sem przew yższyły  one domy, do któ­
rych m ieszkańcy zmnsze-m są pełzać 
poprzez z trudem w ygrzebane of.rory.

(az) Sensacyjny proces sadystLŁ 
W e Wiednjp "tyznaczoną już została 
rozpraw*: -nynnej p. Kalince i tow arzy­

szy , oskarżonej o saidy,zm, namawianie 
nicdetuich .do nierządu itd. Na ław ie  
oskarżonych zasiędzie oprócz iiiej jesz­
cze 7 osob ze św iata przem ysłow ego i 
finansowego, orkarżonrch o bratwe ts- 
działu - w  , .seansach". Rozprawa btrizi 
sensację. Chęć wrażeń .ii", zosramis je­
dnak zaspokojoną, ponieważ -ozprawa 
toczyć się będzie najprawdopodpioniej 
przy drzwiach -amkniętych.

Kara za karykatury. Zr.any karykatu­
rzysta m"jsnieC!{5 Georg Grosz. autor 
ul^utnu „Fcce Homo-' zostąl skazany na 
50u marek gi/.y-wny za rozszerzanie te­
go albumu Jest to pierw szy wswojc.iny 
wyrolc rądów niermeckich iH-zeciw. re- 
nrezent: retom now ego ldsrunkn w  
sztuce.

I4 -)  B ezczelność młodocianycli *ai— 
dytow. W  Ratyzbonic uhawaytfa aę 
szajka młodych bandytów. któzyr doko­
nali Iśc ie , amerykańskiego iraoaou: Oto- 
czyywszy w.- nocy pewien skład obuwia,

? r z f » r f s j  szyH u riiiiii,
Lwów, 18. ltttego.

N, W alne Zgromadzenie przemyśiu  
gospodnio - restauracyjnego odbyło sijf 
14. bm. w sali Instytutu Techno>ogiuz- 
■nago pod p.zew odnictw em  prezesa r. m. 
M aksymowicza Przew odtuczący ża^aa 
jając zgromadzenie, w  sw em  przemó­
wieniu przedstawił sprawę subskrypcji 
na li. P, popart gorąco, zachęcając zgro­
madzonych

do jiibskrypcjl na akck -Banku P o l. i 
s dego emisyjnego,

poczem na wniosek p. BorOT/skLege 
przyjęto jedtiogło) me rezolucję następu 
jącej treści: „W alne Zgromadzenie po 
‘wysłuchaniu referatu prezesa p. Mak­
sym ow icza, uchwala w ezw ać w szystkich  
czlonkć 'w j ich s /m ; „łyków , aby w mia­
rę zasobności zgłosili d< dr,i 14 subskry­
bowanie akcji na Bank Połsk; emisj tńy' 
do rąk p. przełożonego. W ykaz snbskry- 
bentów powinier być podany do publi­
cznej wiadomości. Niemniej uciawalonu 
wniosek, aby na następnesn Zgromadzę. 
UTU napiętnować tych wszystkich, któ­
rzy mogli byli subskrybow ać akcje, *  
powinności obyr. -atelskiej me uczynić 
zadość. Po załatwieniu kilku spraw, jak; 
oznaczenie w ysokości .vkiadek rocz 
nych. wpisu i wypńsu uczni, oraz taksę, 
korporacyjną, przewodniczący zgroma­
dzenie zamknął.

Frujell i s l i i n i ł  M l i i
i w  lii.

W  Stówie i druku panuje zamiesKz* 
nie przy stosowaińu określeń: biljnti • 
trylion. W ynikło to  stąd, iż istnieją dwaj 
s y s K r y  liczenia: romańskł i germań­
ski. P ierw szy uznaje za pftjnm — ty ­
siąc nfijonow, czyk' to samo co mity
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CENNIK NASION znanych z n i e z a w o d n e j  d o b r o c i  i jakości f.rtny

(o  <iiu o u j  t= V n lk ic n i s i r  > jhu  d r u k u r s l  ic g o ) niebc,- 
w ent w y jd z ie  z p od  p r « v .  W j s ^ ł a  s io  n a  żartaw ia .

a rd .s  za ir j Ijwi tysiąc bil jonów , adbo 
t»siąe uriljarciów. Drugi uazyv. u biljo- 
yem -m iljón liiiljoiiów, lub tysiąc liiiljar- 
J6wi (czyli to, co p ierw szy nuzv\vu 
tryljonem ). zaś za tryljon — imljon 
tw oich bilionów Tech; p ierw szy prze- 
w a h y  przeprow adza od milionów kit 
D0jcncvri i od bUionć.w lut trylionom  
(tak  sam o ku  kw adry  Ijom mi. I\\v--imv- 
Bómmi i t.- d. w postępach tysiącznych, 
ł  drugi w milionowych.
'■•Za pom ocą cyfr w yraża się 10 w 

łposób nas typujący:
System  ryinaitikr.

1 W(;,(H)O.OUO ^  . ftiiliard. alljo biljou. 
:.OOU.OG(l,iJlK).6(K.i tryljon 

System  gc-ritiaiiski: 
i-.OOO.WJb.UOC miliard, 

1,000.600.000.600 =: bilih.i, 
1,000.000,000 .000 ,000.000 =  uy ljon .
U nas w liczeniu stosow ano zaw sze  

Orawie system  romański.
. Ze w zględu na potrzebę u jednostaj­

nienia rachuby, z k tó rą  ma się obecnie, 
często  d o ' czynienia, tak samo w życiu 
finausow em . jak  w teorii- ckremruji. 
Rada To w. Ekonom istów  i. S ta ty styków  
Falskich w W arszaw ie  proponuje, aby 
sy s tem  .rom ański, czyli tyisięcauy, u- 
*nany został "w Pols-ce za pow szechny i 
obow iązujący,

OGŁOSZENIA.

WDOWA izr. przysto jna, bogatą, u rzą­
dzone m ieszkanie, poślubi dobrze sy ­
tuow anego m ężczyznę. „P ierw szurzę- 
dua“ . 316-3

K Nauka i wychowanie I
POSZUKUJE. s :e guw ernantki do dwóch 

dz iflrc zy n ck , jedna w czw arte j liceal­
ne.!, a jedna w czw arte j norm alnej.

~W> tnagany “ zvk francuski. W iado­
mość: Szajnochy 3, 1. p. Keller. 3232-2

I Kuj,n», sprzedaż, zamianą I

Ł M a L ó s iw a 1
7RZEZ MATRr MONlALNE piśmo „For- 
' tu u a“, — „V ersal ' — św ia t to w arzy ­

ski zaw rzeć  m ożna znajom ość to w a­
rzyską , ew entualnie m ałżeństw o 45 
łU m cr w yszedł. C entralna Redakcja-: 
K raków , R ynek 11. 3065-2

PLAMI NO czarne, zagraniczne.--Stylów  e. 
krzyżow e, bogato rzc/b ione, to n io r te -  
pfty 10wy sprzedam . P ańska 21, Ha- 
nak. ____________________________ 3244-3

TETMAJERA piękny obraz, oyw an do 
sprzedania. W iadom ość Po.pieibwa — 
P iekarska  16. 3198-6

P G R C F L A N Ę i SZKŁC antyczne Kupuję. 
Zgłoszenia pod „ Zbieracz*' do Aamini- 
stracji .2 /8 7 - ?

E Mieszkania, lokale, sltleoy 1
UMEBLOWANY pokój z utrzym aniem  

do w ynajęcia zam ożnem u panu, W ia ­
dom ość od 2—4 godz. Leona Sapiehy 
2. m ieszkanie 9. 3228

DUŻY SKLEP w św iet.iem  poiożeniu 
w centrum  miastu katolikow i do sprze 
dania, Zgioszcnia pod „7U00 dolarów ".

3214-2

E fasady i praes 1
ZDOl.NA kraw czyn i szuka szycia  w y­

praw po domach p ryw atnych . W iadb- 
Hność. Leśna 19, Olaniu Antpitiua. 3240

9 .—15. marer- 1924.
Najlepsza ohazja zakupu dla wszslhiiili liraaż.

Bardzo bogaty wybór! State, konkureticyjlie ceny!
WIELKIE POWODZENIE WIEDEŃSKICH 

TARGÓW JESIENNYCH tS23 r.r 
FOO.OOO NABYWCÓW,

w liczb ie  tych 25.000 cudzozm ir.ców  z  72 państw  ca ­
łe g o  św ia ta  rob iło  d uże o b sta iu n k if

informacji udziela:
W ie n e r  M esse, W ie n , f  I I . .

ak również honorow e przedstawicielstw^ i oficjalne tyura 
informacyjne

w e  L w e w i e t  Austriacki Kansulat, Brajerówsku 14,
C.ktr Fabian, ulica Legionów 5.
Aku. lew . dla transportu międzynarodowego 

Subenk^r & Co., ulica 3-go Maia 5,
•11 8 Biuro Podróży „Orbis", Jagiellońska 20/22.

11

BIURO NIEMCZ YNOWSK1EJ, Lwów ,
plac Akademicki 3 poleca: in struk to ­
rów', mm cz\ cieli. bony, oiicjaIistó\v Zru- 
spodarezycli, ogrodników , _ jcśn ic/cgo  

d o b ije  poleconego, służbę w szelka.
3189-4

BYŁY- URZ. PAŃSTW , zdolny, uczciwy 
poszukuje posady; pud „Z. 24“ Ad- 
ministr. 3i a 3-8

,E
i podeszw y gum ow e na buciki skórzane. 
(,ide.V:ie na słotę, trw alsze  i tańsze od 
śkerzanyoŁi), nakłada (w ulkanizuje) pod 
gwai aucją .ieńs nie P aro w a V"ulkaiiLŁacja 
Ghiii A. Schusiera , G ródecka *2" (w  pod­
w órzu). Zamówieniu z prow incji żuła- 

tu ła  się w jednym  dniu. 3243

E R o zm a ił?

Krawatki I rzerabiam  o ra / nap ra­
wiam. T arnow skiego  3, 
II, p. na lewro. 33 6

C D M R O Ż E k l w y p a d a n i e ,  .w łosów  
wąg i y  zm a.szczki, nieświcżOść ccrv 
tiadz ik  usuw a się. „KOSM EO“, Mi­
kołaja 7. 2891-8

FIRMA EKSPORTOW A 
W  HAMBURGU

egz. 50 lat, poszukuje tylko p ierw szo­
rzędnych  i obeznanych z b ranżą -przed­
stawicieli konserw  i delikatesów  w szel­
k iego rodzaju na Lwó w.  O fer.y  z refe­
rencjam i k ierow ać sub: „H. Z. 3144“
do Rudolf Mossc, Hamburg 1. . 3234

lic y ta c ja !
Dnia 23. lutego 1924 o godzinie 

12 w  polud/nie odbędzie się ofertowa 
licytacja aa dostawę druków dla 
Magistratu .tu- -Lwowa .na czas od 
10. marca 1924 do 15. marca 1925 
w III. Deimftkmencie Magistratu, 
guzie' też można przejrzeć warunki.

l l i " ? o r l m ! r  chwali obcasy I zciówkI U r«5U lH K  gUw,we „B «r . e o ' i
b® one oszczędzają nerwy jego i jego  
otoccenia, ą przy tem są  tańsze 

i t .w  Isze o t  skóry. 
B E K S O li-S A E C Z U K  C e n tr a la :  

k c ra k ó w , S tra s z e irs k ie g o  3  
Skład t'abryozny: Lv ów, Klonowicza 6.

t t ł u M i r * ,  k e » f> a !n ia  „ M m & W K E "
począwśry od 1 tony pc en e Mp. 130 m iljo n ó w  za 1 tonę z do< 

stav.ą przed dom d o s ta r e ta  n a ty ch m ia st

F a r m a  I S J N Ą C Y  D l  l Z A K
L w ó w , K o p e r n ik a  ? 9  a .  — T elefon  Nr. 16-83.

sPILSKI BUR RUMOM 
*
« O d d zia ł w e L w o w ie

przyjmuje zapisy na AKCJE

B0NMI POLSKIEGO

K
*
*
K
X
X
X

j  czyniąc przytem znaczne udogodnienia 
- swoim  klientom zależnie od umowy. -

*  ««. * * * * * * * * * * *  

V x * * * * K * * B n i * m * * * * * ^

*
*
*
*
*
x

ił- I wszej rcronie 2$ gr. ~a jedne itow u w  
r- |  d .jbnych ogłoszeniach 3 gr.. yr m b ry-

Ccoy nGLOSZEI): Za w le n z  1 szpal­
towy ntUlmetrowy w ogłoszeniach zw y ­
kłych S k i  w a^ esłan em  13 g r ;  po i ce: 'upno-sprzedaż 4 gr.. m«tryu»óniat 
kronice IS gr.. w 6,1 «cl (kronika, ro- < ue, korespondencje prywatni 3 jkr, dla 
pert., oer ii skonam. !t«ł 18 gr. «a pier- * i>n«zukn]aeycb pracy 2 :r„ j o h /  lala

strona w ogioszemacn za tekstem i 20 
zł. poi., i  cala strona w czećc teksto­
wej 200 zł. poi. cala strona pod asgrt- 
wKiem 240 zl poi. Ogłoszenie ćam lcl-1 
aeowe o 3u-». drożej. Outoszenia za­

graniczne o 50/o drożej. Za ogłosze­
nia w miejscu zast zeżonem, ogłoszenia  
<sohno stojące i noz nnmerfl dolicza s!» 

25%. ■ Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń me przyjmuje ślę.

Nalefttość pocztową o  rr.iesięczna.-- 7,10(XO0O
opłacono ryczałtem, * A V;*-11 * 1 1 1  y *  <*• L u  syłKą pocztową 7,500,

m l  — 2 dostawą na miejscu łub z prze- 
00 0  mk. — Za granicą 12,000.000 Mk.

Z drykarn' Polskiej pod zarz. Z. Kidbusie .yicza we Lwowie., O u p o w . redaktor; MARjAN iYiAChALbKf.


